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we Lwowie.
(Od n aszego  korespondenta).

IAnia fi i 7 bm- odby ło  się  » r  L w o ­
wie o d d a w n a  zajpowdadune św ię to  pod 
has łem  „ I k r a i ń s k a  Młodzież C h ry s tu ­
sowi".

O kaz ją  do  uroczystości jak  w lado 
m o  jest 1900 - le tn i jub ileusz  ś m i e m  
C hrys tusa .  In icjały  wa św ię ta  wyszła 
ze s t ro n y  e p isk o p a tu  gr. - k a to l ic k ie ­
go n a  czele z m e t ro p o l i tą  ks. A. Szep­
tyck im . Jswięto o d b y ło  się pod egidą 
akcji  ka to lick ie j .  Cel —  zbiiż.enie uk- 
l a in s s i e j  m łodzieży  do  idea łów  k a to ­
lickich, da le j  choaz ilo  e p isk o p a to w i o 
/b a d a n ie  ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm u j ,  
młodzież wobe/- ideologji ka to l ick ie j ,  
o raz  jak  d a lek o  sięgają  ś ród  m lodz.eży 
w pływ y ra d y k a ln e .

Ubocznie zaś ze w /g ię d u  na c h a ­
r a k te r  n a ro d o w y  uroczystośi i o rg am  
za to ro m  c lw d z d o  też o z a m a n ife s to ­
w anie  u św ia d o m ie n ia  na rodow ego  
młodzieży, o raz  s tw ie rdzen ie  z n acze ­
nia  Lw ow a jako sw ego duchow ego  
c e n tru m

Jak  już  o  tern donosił  .„k t i r je r  
W ij."  —  odezw a episk<ipatu o zamie 
rzo n y m  święcie spo tka ła  się ze sp rze ­
c iw em  g ru p y  m łodzieży  r a d y k a ln o  
n ac jo n a l is ty czn e j  (vide nasza e n d e c ­
ja), k tó ra  w ychodząc  z tw ierdzen ia  ż< 
ideoiogja  ka to l ick a  nosi w sobie p ie r ­
w ias tk i — szkodliw ego d la  sp ra w y  i 
CftOw lusrainskicli — o pu l tuii-Zmu i 
ugoaow ość  —  rozw inę ła  s ilną  i nie- 
p r i e b ie r a ją c ą  w  ś rodkac li  ag itac ję  na 
w o lu jąc  m łodzież do jm u s trzv m an ia  
się od udz ia łu  w święcie.

A nalog iczną  akcję , ty lko  w ychodzą  
cą  'i inn y ch  p rzes łan ek ,  p row ad z i l i  za 
p o ś re d n ic tw e m  sw y c h  p rz y b u d ó w e k  
(np. Selrob) i kom un iśc i .

W  tych  w a ru n k a c h  za is tn ia ła  oba 
w a czy u roczystość  będzie  przez mlo 
dzież należycie  o bes łaną .

Rzeczyw istość  je d n a k  o wiele p r z e ­
szła o czek iw an ie .  U dział  o sób  biorą  
cych  w' św ięcie  u k r a iń s k ie  p ism a  p o ­
d a ją  na  117 tys. L iczba ta jest g rubo 
p rzesad zo n ą .  J e d n a k  i nożna  p rzy jąć  
że u czes tn ik ó w  uroczystośc i było <>- 
ko ło  60 tys. w tein w iększa  < zę.ść 
p rz y b y ły ch  z p i  z a L w ow a. 90 p rocen t  
lej liczby s tan o w iła  m łodzież obojga  
płci /. b w ie lką  p rz e w a g ą  płci m ęskie j 
W iększy  u d z ia ł  osób s ta rszych  t rz e b a  
t łu m aczy ć  tern, że w sobo tę  p rz y p a ­
da ł  d o ro czn y  o d p u s t  w gr. kat. k a te ­
drze  św J u ra .  Ustalić  ilość m łodzieży 
n a leżące j  do in te ligencji  jest t ru d n ie j ,  
a to ze ■względu n a  polecenie  k o m i te  
tu b y  u czes tn icy  p rz y b y w a l i  w  u b io ­
rach  lu d o w y ch ;  w k a ż d y m  razie, ■ - 
b io rą c  p o d  uwagę, że g ros  dz is ie jsze j 
in te l ig en tn e j  m łodzież-  u k r a iń s k ie j  po 
chodz i  ze wisi. gdzie toż ze w zg lędu  na  
k ryzys  i p rz e b y w a  u d z ia ł  je j  w  św ię­
cie w yn iós ł  oko ło  ló  proc

Uczestnicy uroczystośc i z jaw ili  się 
we L w ow ie  p iecho tą ,  f u ra m i  i koleją . 
O bliczono że w p o d m ie jsk ic h  wsi a cii 
sk o n c e n tro w a ło  się oko ló  5 tys. fu r  
Pociągów7 n ad z w y c z a jn y c h  przyby ło  
k ilkadz ies ią t .  Ś-ród uczes tn ik ó w  b wie 
lu p rz y b y ło  z d a le k ic h  s tron  j a k  z djee. 
s ta n is ła w o w sk ie j  i p rzem ysk ie j .

U roczystości rozpoczęły  się dn ia  6 
bm  o  godz. 18 n ab o żeń s tw em  u św. 
.Tura Dzień zak o ń czo n o  o d śp iew an iem  
h y m n u  katolickiego, W  ty m  d n iu  og 
ron ina  ilość uczestn ików  odby ła  spo 
wóedź.

\ \  n iedzie lę  o godz. 8 n a  bo isku  
„Sokola  u k ra iń sk ie g o "  o d by ło  się p o ­
św ięcenie  m n ó s tw a  -sztandarów k a to  
Ji-kicłi związków , wneszeie połow a 
m sza  sw. ce leb ro w an a  z p o w o d u  cho 
roby m e tro p o l i ty  p rzez  b -p a  s u f  raga  
n a  ks. Buczkę w as.yste.neji licznego 
du ch o w ień s tw a .  P o c z e m  celebrans wy 
głosił oko licznośc iow e k azan ie ,  a na 
-slępnie m łodzież  z łożyła p rzys ięgę  na  
w ie rność  Chrysłusowń O g ro m n y  p la c  
bo iska  by ł  w v p e łm o n v  p rzez  uczesfni 
ków święta.

O godz. 11 ni. 15 rozpoczął się p o ­
chód  religijny- w s tro n ę  k a te d ry  Sw. 
J u ra ,  gdzie b y ła  ud ław iona  t ry b u n a  
z t r o n e m  a rcy b isk u p im , d o k ą d  p r z e ­
n ies iono  złożonego n iem ocą  k.s. m e ­
tro p o l i tę  Szeptyckiego, k tó ry  b ło g o ­
s ław ił  p rzech o d zący ch  w pochodzie .

P o ch ó d  rozpoczę ły  p ro c e s je  re l i ­
g ijne , d a le j  po s tęp o w a ły  ko m ite t  w y ­
k o n aw czy  . lw ię ta ,  u k ra iń sk a  rep iez . 
p a r la m e n ta rn a ,  o rg an izac je ,  da le j  li- 
czesin ięy  św ię ta  z, djec. s ta n is ła w o w ­
skiej, p rzem y sk ie j  i n a s tę p n ie  lw o w ­
skiej. W  p o ch o d z ie  b ierze  o g ro m n y  
ud z ia ł  t łu m  wiwśniaków w sw ych  ma- 
ImvTiiczych s tro jach ,  in te ligencja ,  n a ­
uczycie ls tw o — w szystko  —  pod k ie ­
ro w n ic tw em  księży P ochód  trwał 
p rzeszło  8 godz iny

P o rz ą d k u  p i lnow ał . .Luh (sk u ic i j  
oraz cz łonkow ie  ka to lick iego  a k a d e ­
m ickiego  zw iązku  „ O b jęd n an ie

Próby ro z rz u c an ia  u lo tek  k o m u m  
s ty czn y ch  nie pow iod ły  się, gdyż s t raż  
p o rz ą d k o w a  u lo tk i  o d e b ra ła  i w7ra z  z 
w inow .ycą  odda ła  w ręce policji.

W ieczo rem  odb y ła  się w tea trze  
w ie lk im  akadem ja .k-s . m e tr .  Szep tyc ­
ki o t r z y m a ł  od Ojca Sw. b łogosław ień  
siwa dla  siebie ep iskopa tu ,  ; k leru ,  
n a ro d u  i młodzieży.

Na władz*- ad m in is t racy jn e  U k ra ­
ińcy nie m ogą  n a rzek ać ,  gdyż, u s to su n  
kow ały  się o ne  do  śwdęta życzliw ie i 
poza w ym ogam i p o rz ą d k u ,  b ezp ie ­
czeńs tw a  o raz  s a n i ta rn y m i  ż a a n y c h  
trudnośc i  K om ite tow i św ięta  n ie  r o ­
biły. Były n a to m ia s t  s a rk a n ia  n a  k o ­
le jn ic tw o  z j iow odu b iu ro k ra ty c z n y c h  
m e to d  z u ru c h o m ie n ie m  pociągów  
nadzw y7cza p y c h .

Z a trzy m a łem  się  u m y ś ln ie  dłużej 
n a d  op isem  święta , by p rzed s taw ić  c a ­
ły jego  p rzeb ieg  d la  o sąd u  czy te ln ika .  
Co do w rażeń  ze św ięta ,  to jeżeli c h o ­
dzi o spo łeczeństw o  polsk ie ,  to e le­
m en ty  b a rd z ie j  szow in is tyczne  m a ją  
za złe a d m in is t r a c j i ,  że na  św ię to  aa-

Wrogie nastroje Anglików
wobec N iem iec hitlerowskich.

Demonstracje przeciwko Rosenbergowi.
LOK'EPi (Pat). Jak stw ierdza

prasa Rosenberg odjechał w czoraj z 
I/OHtfyiui jako zupełn ie złam any ezto  
w iek O ile przed tygodniem  przybył 
on do L ondynu pewny sieb ie, o ty le  
odjechał bez i luzy j co  do nastrojów  
społeczeństw  a bry ty jsk iego  w obec Hi 
Hera. \ a  dw orcu m iuły m iejsce de­
m onstracje, zw rócone przeciw  niem u  
tłum  chw ilam i przybierał tak groźną  
postaw ę, że zachodziła  obaw a, iż za 
atakuj* ouob. eie R osenberga, który

sk-dztał w7 p rzedz ia le  skulony i blady .
( Lharahfery.styi-zii.vni przykładem  

nastrojów  angielsk ich  i m etod reago­
w ania Anglików7 jest fakt. ż< gdy po- 
eiąg przejeżdżał przez stację f hełnts • 
ford, jeden z pasażerów7, siedzący w 
tym  sam ym  w agonie, eo Rosenberg, 
dow iedziaw szy się, ż<- jodzie' w7 tow a  
rzyafwie Rosenberga, pociągnął za h a­
m ulec i zatrzym ał pociąg, opuszcza­
jąc go na znak  protestu i płacąc prze 
pisow ą karę za wstrzym ani* pociągu-

Interpelacja w izbie Gmin.
Wyjaśnienia: Stnr j r s .

LO NDYN, (Lat). W Izbie Gmin 
zgbtszono w poniedziałek  lutet(setacig  
posci.sk ie, odpow iadające pauująee- 
n m  w7 Angłji w zburzeniu umystow wo 
bee N iem ców .

Jedno zap ytan ie  bi-zmiało: „Czy
Y\ ie*ka Brytanja gotow a jest przyjąć  
m andat nad G dańskiem ?”. John Si­
m on uspokoił zdenerw ow anych  po 
słów  i ośw iad czy ł że k on siytucja  gdaó  
ska m andatu n ie  przew iduje. Druga  
interpelacja d otyczyła  zw ołan ia  Ne.j-

v y z s /e j  Rady Państw Sojuszniczych  
w spraw ie obrony wspólny ch in tere­
s ó w  K nlenty przed N iem cam i, ita co  
m inister S im on odpow iedział, że w ra 
zie jKftraeby będzie to wzięte poa uwu  
gę. Trzecia interpelacja d otyczyła  oś  
wiatlezeriia lorda K aiisham a w Iznie  
Loriiowo Interpł lanei zapytali Sim ona  
ezy g.diinet solidaryzuje- się z tem  oś 
w iadezei.ie m i ezy stanów i ono w yraz  
przekonania całego gub i octu brytyj 
śkiego. Sir Sim on oztp*iwieelział, że za-

NadzwyczfijEia Sesja Rady L. N.
Wojna boliwijsko -pel^gwajska. —  Sprawa rozpatrzy..7

k o m i s j a  s t u d i ó w
G EN EW A , (Pałj .  W  d L n .  15 bm  

ro zpoczę ta  się pod  p rzew o d n ic tw em  
d e leg a ta  w łosk iego  72-go n a d zw y cza j  
na sesja "Rady Ligi N arodów , zw ołan  t 
celem zajęc ia  s ta n o w i-k a  wobec kun- 
fl ik  tu boli wi j s k o -p a ra g w a  jskiego.

Na ilzisiej.szoin piosiedzeniu Rada 
ogran iczyła  się do  w y s łu ch an ia  p r z c i  
s lawicieli s tron . IM*>gat P a ra g w a ju  
ośw iadczył, że jego  rząd ,  wy pow7iad i 
ją c  w o jnę  Boliwji, zd e m a sk o w a ł  ty lko  
s tan  w o jen n y ,  is tn ie jący  od  d lu żs /eg o  
czasu  na sk u tek  n a p a śc i  boliw ijskiej .  
Rząd p a ra g w a jsk i  w  d a lsz y m  ciągu 
jest gotów  zgodzić się na  a rb i t raż .  Pa 
r a g w a j  zm u szo n y  by ł  skończyć  z t a k ­
ty k ą  p o k o ju ,  dz ięk i  k tó re j  Boliwje

tijogla kor/y .stać  że ś ro d k ó w  t r a s  p e r ­
łowy eh  k r a jó w  sąsiednich . • "

Vv YjKiwitHizeuit- w ojny  Dowinnu 
poc iąg n ąć  ta  sobą neiurabiośz- ty c h  • 
krajów7- D elegat bo liv  jjski ze sw ej 
s t ro n y  ośw iadczył,  że P a ra g w a j  pog 
w ałcit  p a k t  Lig- YV> p o w ie d /e n ie  woj 
n v  B oliw ji jest  m anew Tem , m a ją c y m  
um ożliw ić  Boliw ji,  k tó ra  n ie  m a  d o ­
s tęp u  do m o rza ,  zao p a t iy w  unie się w 
k r a ja c h  sąsierlnich. K om ite t trzt-ch m a  
oI>ecńie przedstawić- Radzie  Ligi p re  
•Kłzyeje is tn ien ia  ten d en o y j  do n a ty c h  
m ias tow ego  n a ło żen ia  em b arg o  n a  ek 
sp o r t  b ro n i  oraz  do  w-ysłania n a  m ie j  
sce k o n i t ik tu  kom is j i  .soidjów.

Prztri zgromadzeniem Reichstagu.
b  zezw olenie, resz ta  zaś npo łeczeńst-Ą fw ^dziiu iego  n a  ś rodę  posiedzenia

Reichstgu Prezyden t R eichsiagu Goc- 
rm g  zwofat na środę w7 po łudn ie  bosie 
żeni*- ko n w en tu  sen jorów  dla ustale-

BURLIN, (1 'a tj. —  W  Reichstagu 
a  ynione są przygo!<ovania do  zupo­

w a uległa pewrn e j  k o n s te rn ac j i .  Było 
d la  n iego  p o n ie k ą d  n ie sp o d z ia n k ą ,  że 
U kraińcy p o tra t i l i  zo rg an izo w ać  świę 
to, dali dow7o d y  swej k a rn o śc i  i sw ej 
w ysok ie j  św iadom ośc i  n a rodow ej.  
Mało interesuj,ąc się żvciem  uk ra iń s -  
k iem , społeczt-nslwo [KÓskie w łaściw ie 
nie zna  ani U k ra iń có w  ani prądów 7 
śród  nieb  n u r tu ją c y c h  ani ich celów7. 
D la tego  też tak ie  zb io row e u ro czy s to ­
ści u k ra iń sk ie  n ie  m o g ą  nie  zwrócić  
my agi polskiego sp o łeczeń s tw a  Rusi 
Uzerw7onej  n ie  m ogą  nie w p ły n ąć  na 
rew izję  s to s u n k u  do  zagad n ien ia  u k ­
ra iń sk iego .  a wdęo i na  kon ieczność  
liczenia się z U k ra iń c a m i  ja k o  rea ln ą  
siłą bez k tó re j  w ciągnięcia  do  pracy 
państw7ow7o-tw7ó rcz ‘ij  s to su n k i  w- tym  
k ra ju  n ie  z o s tan ą  zn o rm alizo w an e .

Dla tego  też t ru d n o  p rz y k la s n ą ć  
p ro jek to w i n ie k tó ry c h  )wows\kich 
sfer u rz ą d z e n ia  wutdkiego świętu p o l ­
skiego zw iązanego  z w7a lk am i o  Lw ów  
o raz  u d e k o ro w a n ia  m ias ta  k rzy żam i 
w alecznych . U rządzen ie  św ięta  jest 
rzec /4  dob rą ,  lecz n a d a w a n ie  m u  cha 
ra k te ru .  k tó ry  m a p rz y p o m in a ć  U k ­
ra ińcom  ich p rz e g ra n e  walki, w sk rz e ­
szać bół zaw iedz ionych  nadziei, nie 
m oże bvc k o rz y s tn e m  ani dla u a n s tw a  
ani dla s tab il izac j i  s to sunków  n a r o ­
dow ośc iow ych  n a  Rusi Czerw onej.

In icja ty7wa u k ra iń sk ieg o  ,-pisko- 
p a tu  szerzenia  i pog łęb ian ia  ś ród  u k ­
ra iń sk ie j  m łodz ieży  ideologji k a to l ic ­
kie j  zas ługu je  n a  p odkreś lćn ie .  Mło­
dzież w7ym yka  jąca się przew m dnictw u 
s tarszych , p ad a jąca ,  dzięki sw ej łat 
w ow iernośc i.  o f ia rą  a n o n im o w y c h  
celów7 po li ty k i  in n y ch  m ocars tw 7 jest 
n ie ty lk o  n ie b e z p ie cz n ą  dla  sam eg o  na  
rodu  u k ra iń sk ieg o ,  w n o sząc  d o  niego  
e lem enty7- a .narchji lecz jest n ie p o ż ą ­
d a n ą  z tv< h  że s a m y c h  rac ji  i d la  p a ń

nia p rzeb iegu  o b r a d  p a r la m e n ta rn y c h .  
W szystk ie  p-artje zwołały7 posiedzenia 
p rzedw stępne  na  środę rano .  Jedynie 
f rakc ja  ioe ja l  d em o k ra ty czn a  m a  zeb 
rać  się już w7e wtorek.

Imieniem tej frakc ji  jmseł L o e b e  
zwrócił : ię p .sem n ic  do p rezyden ta

G oerm ga o o d d a n ie  do  dyspozyc ji  f r a k  
cji op ieczę tow anych  przez, policję b iu r  
R eichs tagu . P o n a d to  L oebe  do m a g a  się 
uwoli ienia w szystk ich  a resz tow anych  
jwislów Socjul —  dem okra tycznych , 
aby7 umożliwde socjalis tom  stawienie 
się w kom plecie  na  p len a rn e  posiedze 
nie. Ja k  słychać, socjalis tom  k tórzy  
nie pos iad a ją  obecnie żadnego  łokalu 
w parlam encie ,  dopiero  w  osta tn ie j  
ehwili m a  byrć w yznaczona  sa la  na ob 
rady.

Groźby cod adresem Austrji.
ftTFDEN, (Pat). — »Der Moigen** donosi, 

że mjnwter bawarski Frank uświadczy! w 
G/aeu że afronł, uczyni/my ma przez rząd 
sustfaełu, jest takie afronteni wobee kanele 
rza Hitlera 1 Rzeszj Niemieckiej. Rząd nie 
inieck; nie przejdzli do porządku nad tyn.

nieprzyjaznym  aktem . Już w rzaolc n ajb llt 
szym  przed.sie»(-źni« rząd niem ieck i za r /ą  
d/.-n ia  retursyjne. Żaden. N iem iec n ie  przyjo 
d zie  ck Ausłrjt, dupókf krzywda, wy rządzo 
na m inistrom  niem ieckim , n ie  zostanir w y­
nagrodzona.

Konferencja ministrów Małej Ententy.
G EN EW A , (Pat).  —  Minislrow7ic 

sp raw  zagran icznych  Małej Ententy 
odbsli  dziś trzygodzinną na radę , w7 cza 
sie k tó re j  p rzedysku tow ali  szczegóło­
w o problem y, do tyczące  ro /hro jen i.i ,  
w7 związku  z sytuacją , w y tw orzoną  
p rzez  o b s t ru k c ję  n iem ieck ą ,  d a le j  p ro

g ram  sesji R ady  Małej E n ten ty ,  k tó ra  
rozpocznie  się 80 m a ja  w P ra d z e  w re 
szc-ie s tanow isko  Malej Ententy wob<-e 
konferencji  gospodarczej.  W  liajbłiz 
■szych d n ia c h  p rzew id z ian e  są daLsze 
n a ra d y  trzech m inistrów Małej E n ten
ty-

Rnznchy antyżydowskie we francuskim Maroku.
CASABl ANCA, (P al). -—  ! W  uulngly pfą 

tek w ybuchły w  m ieście Ramii pow ażne raz 
ruchy Hntyżydowskle na tle  awantury, w 
czasie  której zab-ito pchnięciem  no ża  pew­
nego araba. I’on /-waz w awanturzz- przyjm ę  
w ali udział Żydał i ęodejrzen  e  padło n» 
nicli Rum y, przybyłe z aaleln icy  jralisk iej 
poczęły  bić .Żydów oraz grom ić Ich sklepy. 
B ójki (przeniosły s ię  j do śródm ieścia euro 
nejaktego, gdzie zn szezen tu  u legło  kilka skte

p ow  i  k a w ia rn ia , d o  k tó re j sc h ro n ili  s ie  Ż y­
dzi. W ie le  o só n  je s t  p o tu rb o w a n y ch  ii pobt 
ty ch . ą ed c it p o H e jan t zo sta ł c iężko  ran n y . 
Zaw7ezw7aano re ze rw y  p o lic ji, żaodai-m erję  o- 
ru z  w o jsk o . Po ich  p rzy b y ciu  sy tu e ję  o p a tio  
w an o  lecz Hi i ow-dz e  WybucRfiły znów  bó j 
k i, trw a ją c e  d o  r a n a .  P a tro le  w o jsk o w e  |  po  
ftey jn e  k rą ż ą  w c a łe j dz ie ln icy  a ra b s k ie ' i 
żydow sk  e j.  A resztow ano 90 osdb .

stw7a łó i1-,kiego K ato licyzm  może 
przynie-ść korzyść  U k ra iń c o m  w sen 
•■ie ich w ew n ę trzn eg o  spo jen ia  lecz je 
d nocześn ie  w nies ie  do d uszy  ś pojęcie 
sp raw ied liw ośc i  o raz  p o g a rd y  dla 
ś ro d k ó w  n iee ty czn y ch  w7 w7alce o  swe 
cele n a ro d o w e , co jest k o n ieczn em  dla 
s tw orzen ia  w a ru n k ó w  zgodnego w spół 
życia obu narodow rych  społeczności 
—  po lsk ie j  i u k ra iń s k ie j  n a  Rusi 
C zerw onej  O sto ja .

Oczywiście... w Ameryce.
NOW Y YORK, (PalV.; -— L eghłatm rs sta 

nu  New Je rse y  ipowzóęta a gu-be-nnator s ta ­
n o w y  .po-dpsał ju ż  uchw ałę , k tó re j -mocą śwm  
ż-o w ykom izoua  o lb rzy m ia  a u to s tra d a , łączą  
ca  m ia s ta  N ew ujk  j, New Jersey , o lrzy m ata  
nazw ę „D ro g a  gen. P u łask ieg o " . A u to strad a  
ta je s t m o n tu n cn ta ln em  dziełem  in iy r iie r jć  
Koszt b udow y wytnosit 20 nir/1 jonów  dolarów  
A u tostrada  lą rz y  w y żej w y m ien io n e  m ia.sta 
że lb e to n o w ą  s.z.oną t  sze reg iem  sta lo w y m  nie 
stów. zibiutow anych n a  (Długości p rzesz ło  10 
kim . - ma w ysokości kitl-ku p ię te r  p o n ad  zie- 
m ą

sadniczt; niem u żadnych w atp l :wo.ści 
eo do tw u-rdzaccj otlpow tcdzi na to 
pytanie, a lf ze w zgiędu nu jego w a ż­
k ie znaczenie w olałby, aby, lnterpe 
iacja z łożon a została  w drodze b ar­
dziej form alnej, na p iśm ie i rządów i 
dany był przew idziany na tę od po 
w iedź czas.

Przypuszczają i c  Sim on rezerw u­
je sob ie zajęcie  defin ityw nego stano  
w isk a  w tej spraw ie na czw artek, po 
-now ie H itlera w  R eichstagu której 
tutaj czekają  z najw iększem  nap ię­
ciem .

Nowy poseł angleiskl 
w Berlinie.

LONDYN, (Pat). Poseł h r y h j s k i  
w W ie d n iu  P h tp p s  m ia n o w a n y  został 
a m b a s a d o re m  w B erl in ie  na  m ie jsce  
a m b a s a d o ra  R u m n o td la ,  k tó r y  u s tę ­
pu je  ze s tan o w isk a .

Nsdolny w Berlinie.
BERLIN. (Pat). P rzyb> L < k B y l i ­

na a m b a s a d o r  Nadolny , k tó rs  odbę 
dzit d łuższą  k o n fe re n c ję  z m m is te m  
sp ra w  z a g a rn i rz n y c h  v. N e u ra lh e m  i 
kanclerzejr-  H it le rem . N ad o ln y  p rz y ­
ję ty  zos tan ie  rów nież  p rzez  p re ry d e n  
ta  H in d e n b u ig a .

Bolkot WemrCw w Ameryce
NOtYY YORK. (Pat). — Żydzij nowejru-iscy 

TorprK-zęlt cuergir-ztut p repagandc preect*  
ko w szy-lkna jV■ -pttc-c-k-cn BnjiJfm fukrctawym 

pr/.fs-iwko st oku i kom  hanidlow ym z Ni cm 
ram i, W  tych diLuu-ti pojaw iły się przed b ’u 
ram i Ham burg —* America IAue -i Siorth ticr 
ruliu LS-oyd (rlakaty, wz\-wającc do bojkotu  
obu niemi eckich -Lin”j . Bojkot zorganizow any 
został przez grupę oficerów arm ji am cryl an 
«k.iej żwlowskiego pocriodzcnia na  k tórej 
cz.-le stoi i tik reizerwy J.ci-ts L andc Człor^ 
'kowie organ,kacji bojkotow ej m ają zam iar 
rozK/.er7yr tę autyłvi,WerowNką organizację na 
tarły św iat i ipnowadlzić ag itrję  w śród1 k u p ­
ców i  ipr/cmystowCów. ktiirych dntychc/.is 
odheiedz^i i dostarczyli iiim ,informncyj, skąd 
mogą otrzym ać towary, k tóre dnt-chczas 
kupow ab w Ni^mczecb. O rgam zator/y  ruchu 
spodziewają. »ię że uda śm erg ispiu.-iliżować 
zupDrj ->■ im port niem iecki i do Sta.uó-y Zjed 
-noc/onveji B ojkot obejm uje netylko lin"’e 
okrętowe, ale także cały im port niiemieeki, 
P o /a tm i cztoickoW e organizacji pestanow :t 
bojkotow ać podTÓże.Jdo Niem-ics- i Wszpłk e 
przesyłanie tow arów  lmparuo ni -mJeckiem

Krwawe starcia w Anstrji.
W IED EŃ, fl-atr. — M am iestarja Heim  

weh"y w W ied n ie  minia przebieg naogół s j #  
k ojn j (Np prowln- JI w ydarzyły f>'«- Iłczoo ek  
tetsy ze s tro n , na.odov.-jrh sojalistuw , k tó ­
re  i^ u a r a ły  m f  isenm i naw et rom tę w alki 
pnflJ^Powcj.

P aetąg HeLmwehry. wracający z AVtf n 
itta, w pób’ żu W iener Neusładt, był ustrzeli 
w any p^zez przeciw ników  polltyeznyeh . —  
h e łm u  ehra odpon-i‘-dzlałn ;z p<H-i tgu strzaia  
m'. W"yw.azała się  iw fen sp ssó l aelę la  

. etrzetanin . Podląg >osta.ł przytrzym any. —  
ŻaTK.armerja ł w ojsko przeszukały okohee  
w pobłtżu toru. P oszukiw ania n ie  dały rczul 
tsiłu. Jeden z ezłonkow  d ieim w eh ry  został 
ranny odłam kam i szyby.

W* St I-«elten napadł narm łowt soeja- 
li‘et o s  odo ział H .-łmwehry i porwał! na 
»trzepv chorągiew  Z okien pobl sk le j reusta 
oraeji rzucano na członków  H etniwehry  
szk lank i I butelk i. 4 członk ów  Hi-lmwehry 
odnosłu i-r-żkle rany. 8 narmłow7yeh Sł^jall 
stóv7 aresztow ano.

Y. pom iżu Leonben narr Jowi soejnBśe{ uh 
rzucili poRąg, w iozący H eim w ehrę, kam ie  
n ram t. Policje, opróżniła peron przy pom ocy  
bagnetów .

IV .Settei-dort fK.-rry-ntia) u poiHągu. wio 
zącjTn członków  H elm w ehry. wybito 40 szvh.

Pozateui na różnych stacjach kołejow yeh  
aoszło  do bójek.

Jak dim osza dziennik i w iedeńsk ie, rząd 
zoecydnw any j e s t  enet-gi<-7,111 e w ystępow ać  
przeciw ko tego rodzaju ekscesom .

Na zlot gwiaździsty.
YYARS7AWA (Pat). —  W  dn iu  

ju trze jszym  w y s ta r tu ją  do  zlotu gwiaź 
dzistego s tanow iącego  część austr jac -  
k ic h  zaw odów  a lp e jsk ich  k a p i ta n o w ie  
B ajan  i D udziński n a  sam olo tach  P  
Z. L. 19. T ra sa  lo tu  n a szy ch  lo tn i­
k ó w  prow adzić  będz ie  przez L en in  
grad, C harków  . Lw ów . O bow iązuje  
p rzybycie  do W ied n ia  w e środę o g. 
18-tej.

Naprężona sytuacja 
w Gdańsku.

W czo ra jszy  .K luęee P o ra n n y  po­
d a je  r ep o r taż  i w y w iad  sw ego w ysian  
n ik a  z pos tem  ( 'o e rs łe rcm  i d i  D ie­
t r ich em , d y k ia to re m  p ra s o w y m  h i t ­
le ro w sk ie j  par t j i .

U św iadczen ia  tych  dziatae/.y h i t ­
le ro w sk ich  są b a rd z o  z n am ien n e ,  więc 
je  p o da jem y  w o b sze rn em  s tre sz c z e n ia  
za „K urj .  P or ." .

F o e r s tc r  jest pos tem  do R e ic h s ta ­
gu niem KclGego i z a ra z em  p rz y w ó d c ą  
h it le ro w có w  gdańsk ich .  W  jego ręk u  
jest cała a k c ja  p rzed w y b o rcza  i wo- 
góle cała d z ia ła lność  n a ro d o w y c h  so­
c ja l is tów  w G dańsku . W ierzy on , że 
na  72 m a n d a ty  do Y olkstagu  •— h itle ­
ro w c y  u z y sk a ją  40. P ew n o ść  b ije  z 
każdego  jego słowa- Z ażąda ł  on od 
w y s ła n n ik a  „K urj .  P o r"  z a p y ta ń  na  
p iśm ie  i w tenże sjKisób udz ie li ł  o d ­
pow iedz ,,  a b rz m ią  o n e  n a s tę p u ją c o ;

„ n arod ów / aocjaliśc* po ev.entuain.-m  ob- 
jęciu  rządów w  ćiduńsku będą przestrzegać  
K onstytucji W olnego m iasta  gw arantow anej 
przez J-igę .Narodów 1 będą stać na gruncie  
istniejących traktatów oraz um ów . jeśli te 
tralitaty 1| um ow y będą także d o tr /j maai- 
przez drugiego kentrabrnta . B ezp ieczeństw o  
1 w szystkie prawa nar soej. gw arantują nie  
ty lko obyw atelom  gdanskiir a le także j wszy­
stkim  cudzoziem com , w zakres e  v jakiiu  
te prawi, przysługują iin na terytorjim i G dań 
ska".

Na z a p y tan ie  o  s ta n o w is k u  n a r .  
socj. w G d ań sk u  w s to su n k u  uo P o l­
ski -T- ośw iadcza :

„Stanow isko to zostało  już p rzed  paru 
dniam i ofereetonc przez przyw ódcę naszego/ ■ 
A dolfa Hitlera. A Stanow isko nar. socj. w 
Gdaństku jest i będzie k ientyezne ze stano * I- 
skiem  nar. soej. Rzeszy, z którym i tworzą 
o n 1 jedną partję" -

W sp ra w a c h  go-spodare /ych  p o d a ­
je pos. F o c rs te r :

—  „Nar. socj. będą w Gdańsku upraw ieć  
taką w ew nętrzną 1 |a ,spodarczą politykę,

'jaka  odpow iadać i służyć nęuzie  szezegóin-*  
warunkom  guuńsldm , a n ie  sp ecja ln ie  pollty  
kę • Rzeszy n iem ieck iej. Z są s edni l-o lską  
oędi, s ię  starać gospodarczo w spółpracow ać, 
jeżeli PoŁskr ta s le j  współpracy bęozie sob te  
życzyć i ją  jiopierać"

W  k w e s t ja c h  -p o rnych  p o m ię d z y .  
P o lsk ą  a G dańsk iem , w ed ług  ośw iad  
rżen ia  posła  E o e rs te ra :

—  „Nar soej. będą zaw sze sk lo n n , bez  
z * r o r sD »  się  ek. L ig i N arodów , podejm ow ać  
próby nsunięria Istniejących kw estyj spo  
nych na drodz*- rokow ań bezpośrednich

„ K u r j  P o r ."  p o d a je ,  n a s tę p u ją c ą  
ocenę ośw iadczeń  pos. F o e rs te ra :

,,Na te ren ie  G d ań sk a  w y tw o rz y ła  
się zupe łn ie  n o w a  sy tu ac ja .  D otyen- 
rza s  m ieliśn iy  do  czyn ien ia  z part.ju- 
m i  g d a n sk ie m i;  z p rzed s taw ic ie lam i 
W olnego  M iasta  W p ra w d z ie  i w ó w ­
czas istniały s i ln e  n ic i  po m ięd zy  
U dai.sk iem  B eil inem , a le  to  w szy s t­
ko  b y ło  p o k ry te  ta je m n ic ą  in ia lo  c h a ­
r a k te r  n ie leg a ln y ch  zw iązk ó w  Dzi­
siaj jest zupe łn ie  inaczej.  O p ad ły  wszeł 
kie z łudzenia .  H asłu  zgody czy w a lk i  
z PoLską b ędą  o d tą d  w ychodz ić  ty lko  
z B erlina. Gdsrusk w ra z  ze zwycięst-  
w ain  h itlerowców 7 u t r a c i  pozory  czy 
is to tną  (samodzielność w7 dz iedz in ie  
s to su n k ó w  z  P o lską .  I to  jest is to tą  
obecnego  M anu rzeczy".

Nie zm ien ia  słuszności ji-owYŻszej 
oceny ośw iadczen ie  dr. D ie tr icha ,  kfó 
ry  pow ied z ia ł  w y s łan n ik o w i „K urj .  
P o ra n n e g o " ;

„U pow ażniam  pnnr do ośw iadczeniu l i  
N iem cy m ulą bezw zględna .wolę żyć w  dob 
rych stosunkach z  PoLską. Wtlem, li jest io 
w olą kanclerza Rzeszy. Mia<em nniżność  
stw ierdzenia lego  w  w ielu  n  zm ow ach pro  
w odzonych jz nim  na ten  tem at. O statnio 
rozm ow y w B erlinie i w W aj sznwii- n ie  by  
ty aatam i zwy kłej dyp lom atycznej grzecm .i 
śrf, odźw łerdciad lały  istotę i-teezy. D o wszy 
stkteh o ig a n ń w  partyjnych w yd ań > został 
nakaz un ikania  ja k łcb k o lw ek  Incydentów, 
które m ogłyby pogorszyć stosunki polsko  
nicm ;eeld c‘‘. (wg)

PARA POLSKA ZW YCIĘŻYŁA,
W IED EŃ, (Pat) — W! cza.sie dsLs ejszp- 

go spotkania len isow ego  w grze p idw ójnej 
pań, m . któren. by ł obecny prezydent r“pub  
lik i Miklas, para. Jędrzejow ska —  Dentsch  
zw yciężyła  parę ELsenmenger —  Szapary —  
7:.T, 6::k

G«EI:DA WAf?5^AWSKA
VT (R S Z iW A  fl’a.1). D EW IZY : L o n d y n  

,10 4 ) —  30,15. Nowy York 7.6P —  7,72 — 
7.64 P a ry ż  35,20 —  35.02. Szw apcarjn  172 25 
—  171,8_. BerJin w ohnotaeh n ieo l. 208,7-5. 
T end przew ażn ie  m o cn ie jsza .

RU BEL 4.8.
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K U B J E P W I L E Ń S K I

Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Wojewódz­
kiego Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet

w Wilnie.
W  sali T e c h n ik ó w  p rz y  ulicy W i ­

leńsk ie j ,  d n ia  f'4 m a ja  1933 ron.ii o 
godz. i l  zru-ną w obecnośc i  d u m n ie  
p rzy b y ły ch  de lega tek  z p ro w in c j i  i licz 
n y c h  d o s to jn y c h  gości odby ło  się u r o ­
czyste  o tw a rc ie  IV go Z jazdu  w aineg  > 
Z rzeszen ia  W oje  svodr kiego Wil. / .v,. 
P r a c y  O b y w a te lsk ie j  Kobiet

Z jazd  zaga iła  p. Ro.sikowska, pr.n 
w o d n icząca  Zrzeszenia  W ileńskiego, 
w i ta ją c  s e rd e c z n a  p rzyby łą  z W ursz i 
wy p- M oracze w ską  i p. Dr/,. w lecką 
o raz  wszy.stkieli gości.

Z jazd  pow  ita t w  im ien iu  w o je w o ­
dy  p. nacz  R u u / iń sk i  Zaole i p r z e m a ­
w iali p. K u ra to r  bzelągow  ki, p. pul 
k o w n ik  Pakosz  w im ien iu  W ojska ,  p 
W. Pe łczyńską ,  ja k o  p rzew odn icząca ' 
Rodziny W ojskow ej,  p. Ju rk ie w ic z  w 
im ien in  Ra<ly G rodzk ie j  UłiWR., p. Do 
b aczew sk a  w im ien iu  S trze lca ,  p. I /y -  
do rczy k o w u  w  im ien iu  C zerw onego  
tvrzyza i p. S z tra łlow a, ja k o  p rz e d ­
s taw ic ie lk a  P. Z. P

P ię k n e  były s łow a p. W a n d y  P e ł ­
czy ń sk ie j  o ty m  si lnym  p ion ie  m o ra ł  
n y m  k tó rego  w y m ag a  od  ludzi i orgu 
n iz a c y j  idea Jó ze fa  P iłsudsk iego . Od 
pow iedz ia ła  n a  te p rz e m ó w ie n ia  prze  
w odn icząca  Z jazdu , a d e leg a tk a  Z a ­
r z ą d u  Głównego, p- M oraczew ska  i pod 
K reś l i ła  silnia, ze Zw. Pr. Ob Kobiet, 
l iosąc w ysoko  s z ta n d a r  sw o je j  ide- 

ologji, łączy się i łączyć się będzie  z 
BT5\\R i z in n em i pokrew  nenii  orga- 
r i izac jam i w k ażde j  tak ie j  sp raw ie ,  
k t ó r a  m a  nu ce lu  w cie lan ie  w czyn 
d o b rze  ipojęlej idei M arsza łka

P rz y s tą p io n o  do* 'p u rząd k u  d z ie n ­
nego. P dr. J a n in a  Rostkow.-,ka z a c z ę ­
ła o d  s p ra w o z d a n ia  z dz ia ła lnośc i Za 
rząd u ,  d a ją c  naśw ie t len ie  ogólne . Mr;ż 
aa  by ło  p o d z iw iać  ro z ro s t  .Zw iązku 
O d d z ia łów  n a  te ren ie  jest te raz  $5. a 
o rzed  d w o m a  la ty było  11 . Ilość człon 
k iń  c z y n n y c h  n a  te ren ie  W o jew ó d z l-  
w a  lOuO, a d w a  rd zy  tyle  luźn ie j  zw.'ą 
za n y c h  z o rg a n iz a c ją .  R óżnych  p la ­
ców ek  46 —  p rzedszko la ,  s tac je  o p ie ­
ki n ad  m a tk ą  i dz ieck iem , żłob eK , b u r  
s y , d o m y  w ych o w aw cze ,  jad toda jine  
i t d

S p ra w o z d a n ie  s tw ie rdz iło  o ib r /y  
n n ą  rozp ię tość  z a k re su  p ra c y  Niema 
dz iedziny , w k tó re j  Z w iązek  n ie  był 
b y  c z y n n y  Z jazd  m ó g ł  się o tern prze-* 
ko n a ć  ze s p ra w o z d a ń  kierownic,z< v 
poszczegó lnych  re fe ra tó w

Pani P rz e w o d n ic z ą ca  udzie li ła  gto 
su  p ie rw sze j  sp raw ozdaw czym i, kie 
row-niczce re fe ra tu  f in an so w eg o  A Dą 
b ro w sk ie j  k tó ra  z łożyła sw oje  obsze r  
ne  i u m o ty w o w a n e  cy fro w e  ,p raw an  
dan ie .

N as tęp n ie  p T ru s z k o w s k a  w imie 
n iu  Kom isji  R ew izy jne j  p o d k re ś l i ła  
w ie lk ą  zasługę k ie ro w n iczk i  R e fe ra lu  
Frnansow-ego w p rz e p ro w a d z e n iu  wrzo 
ro w e j  księgowości.

Zarządow a udz ie lo n o  a b s o lu to r ju m
Z a b ra ł  głos p. H il le row a, k ie ro w ­

n iczk a  re fe ra tu ,  k tó re m u  Z w iązek  od 
d a ł  w ręce  n ie s ły ch an ie  w ażną  m isję  
w y c h o w a n ia  i u ra b ia n ia  m as -w iązko 
w ych , a w  m ia rę  m o żn o śc i  i poza  
zw iązk o w y ch .  Ze s p ra w o z d a n ia  Refe 
r a tu  W y c h o w a n ia  O byw ate lsk ieg o  w i 
d a ć  było jego  czu jn o ść  n a  w ie lk ie  n u r  
tu jące  w spo łeczeńs tw ie  z a g ad n ien ia  
i d o n io s łą  p r a c ę  w św ie tlicach , ko łach  
p racy ,,  w o rg a n iz o w a n iu  zeb rań  i od 
c zy lćw  i w cz u w a n iu  n a d  p o d n io s ły m  
i se rd e c z n y m  n a s t ro je m  w Zw iązku .

Po  o d c z y ta n iu  depesz  p, Mor.i- 
czew ska  z a m k n ę ła  o f ic ja ln ą  część ze 
b ra n ia  i po p rz e rw ie  p rz y s tą p io n o  do 
s p ra w o z d a n ia  R efe ra tu  O piek i n a d  1 
M atką  i D zieck iem  k tó reg o  gorl iw ą  
o p ie k u n k ą  jest p. B orew iczow a. J a j  
se rd e c z n a  o p ie k a  o g a rn ia  ogółem  3060 
dzieci n a  te ren ie  w o jew ódz tw a .  Refe 
ra t ,  b l isk i  se rcu  c zu jący ch  kobie t,  
ro zw ija  się  pom yśln ie ,  p ro w a d z ą c  pra  
cę na  w y so k im  poz iom ie  wychowaw­
czym

N astąp iła  oży w io n a  d y „ k u ą a  nad  
sp ra w o z d a n ia m i ,  k tó ra  p rzec iągnęła  
się d o  g odz iny  2 -ej, poczerni n a s t ą p i ­
ła  p rz e rw a  obiauow-a. O b iad  się od  
by ł w  lo k a lu  Z w iązku ,  w sto łow n. 
p rzy  ul. J a g ie l lo ń sk ie j  3,5. P odczas  
o b ia d u  c z ło n k in ie  oddały  h o łd  z a s łu ­
gom  p Morac.zew s>kiej, w ręcza jąc  Je j  
z rac ji  ju t rz e js z y c h  im ien in  >kromne 
u p o m in k i  i kw ia ty  w raz  z a r ty s ty c z n ie  
w y s ty l iz o w a n y m  ad resem . C hw ila  n a ­
głego  m ilczen ia  i w ilgo tne  oczy  człon

LISTY PODWAWELSKIE.
Wiosna w Krakowie —  Juoileusł Józefa Wiśniowskiego —  

Wieczór recytacylny daszyńskiego.
'f

N itd o w ia r k u ,  s z u k a ją c y  wiosny7, 
a n ie z b y t  p o leg a jący  n a  p rz e p o w ie d
n ia c h  P IM ‘a. p rze jd ź  się po p la n ta c h  
k ra k o w sk ic h ,  a c u d  się  spełni!

U jrzysz je, s k ą p a n e  w słońcu, n a ­
sy c o n e  b o g a c tw e m  zieleni, n ie iy lk o  
te j  ja s k ra w e j ,  k tó rą  pow lek li  k rzes ła  
g o śc in n e  dla spacerow iczów , po 10 gr 
za  , p o s iedzen ie" ,  ale  soczyste j ,  z d r o ­
w e j  jak n ł a d a  dz iew czyna, zieleni 
t r a w n ik ó w  rozle-głych.

Albo, jeś li  n if  d o k u c z a  ci p a d a g ra ,  
to  pó jdź  c z y te ln ik u  k o m u n ik a tó w  
PIM a, p rz e p o w ia d a ją c y c h  n a w ró t  z i­
m y, n ib y  ty fus  p o w ro tn y ,  na Błonia, 
n a  b ło n ia  p rzez  duże  B. W io sn a  w 
pełni

O tych  b ło n ia c h  k ra k o w s k ic h  pi 
sa ł  ongiś W y sp ia ń sk i :
„Dłie Sonne n ie  św ieci tak jak słonce  
O słońce, słońce, słonce.
N ad kraiiowr.skknuj b łon iam i słońce!"

Afamy za tem  w iosnę  w K rakow ie .

M am y ją  w  T e a trz e  Miejskim* od kie 
dy z a w ita ł  do  n as  M aszyńsk i  i wygry­
wa p rzem iłe  i lażo le ty  swego w ie lk ie ­
go ta le n tu  urzed ro z e n tu z ja z m o w a n ą  
p u b l iczn o śc ią .  Nie o t rz ą sn ę l iśm y  się 
jeszcze -z .serdecznego  śm iechu ,  w y ­
w odzącego  się z d o b ro c z y n n e j  za razy  
p. t. „ T a k  a n ie  inacze j" ,  a szy k u ją  
n a m  znów  dostęp  do  k o p a ln i  radośc i 
na d esk ach  sce»icznyTch pod  wielo- 
z n aczący m  tydułem „S pad ł z ks ięży­
ca*1. Chodzi o kom ed ję  fa k tu ry  f r a n ­
cuskie j z M aszyńskun  w roli g łó w n e j’ 

W iosna  K rak o w sk a  udzieliła się 
także ulicy. Nigdy tak , ja k  o te j  p o ­
rze roku. nie unao czn ia  się staty-stycz- 
na  przew aga  kobiet n a  A-B z przy- 
ległościami Mówi się o kryzysie, a tu 
t a k a  re w ja  m ó d  i zatrzęsienie  w w e ł ­
n a c h  różnego  k o lo ru  i różne j  w agi żv 
wej, w g eo rg e t tach .  jersey* ach , im 
p r i m ‘ach... P a n o w ie  znaczn ie  s k m m  
niejsi,  bo s p ro w a d z a ją  u b r a n ia  z N i­

Nowy gigantyczny lot mjr. Karpińskiego.
50 tysięcy kilometrów na J Europą, Azją i Australia.

k iń  św iadczy ły  w y n jo w ą ię  o glębo 
k iciu  w zruszen iu

Po o lnedz ie  p rz y s tą p io n o  do d a l ­
szych  o b ra d  w lym  Jmniyin lokalu .

P a n i  W Olc-chnowiczowa zdaw ała  
sp ra w o z d a n ie  z R efe ra tu  W yLwórc/au 
ci. O k aza ło  się, że W ilno  w przeciw  
.-)tu\i ien iu do  p ro w in c j i  z rob iło  od  cz,.- 
su o s ta tn ie g o  z jazd u  w alnego  o g ro m ­
ny  skok  n a p rz ó d  i m oże się p o sz c z y ­
cić ta k ie m i p la c ó w k a m i,  jak szkoła 
gospodym s to ło w an ia ,  jad ło d a  jnia dl i 
b e z ro b o tn e j  in te ligencji.  J e d n o cześn ie  
R efe ra t  p ro w a d z i  sc h ro n isk o  n a d  N i 
lo czem , m ies ięczn y  kur., g o s p o d a r s t ­
wa d o m o w eg o  p r / y  po li techn ice  robo  
Iniczej o raz  ożycie siei ilików dla  w o j ­

s k u , nie l icząc  ró żn y ch  n ies ta łych  
przeds ięw z ięć  i p laców ek .

N as tęp n ie  sk ład a ł  sp ra w o z d a n ie  
r e fe ra t  p ra so w y , św ieżo zorgan izow u 
n v  p rzez  p. Masiejew-ską, w zy w a jąc  
cz łonk in ie  do u d z ie lan ia  p o p a rc ia  pis 
m u  o rg a n iz a c y jn e m u "  P ra c y  O byw ate l 
skifej " o raz  do  częstszego /.ubierania  
glos u w prasie .

" .Nastąpiły w y b o ry  do Z a rząd u  Z ' te  
szen i Wojew ódzkiego, do  k tó rego  
przeszły  n a s tę p u ją c e  osoby: ja k o  p rze  
w odn icząca  p. J. Roslkow-ska, c z ło n ­
kinie  za rządu : p. Sze lągow ska, d r  Wn 
silt-wska - Sw .dow a, M asie jew ska , l)ą  
brow.iku, S a rn eck a ,  O lec lm ow iczow a. 
K aczyńska , B achow sku ,  Gulbinow-a. 
Do Komisji R ew izy jne j .  pp. Łapiiiów  
na , I rudzko wska. J a s t r z ę b sk a ,  Dunin- 
VV ąsow iczow a. Do Sądu H onorow ego : 
pp. M ak o w sk a ,  K adenacow a, S o k o ­
łow ska , -E h reuk reu tzow a . S t a n i e l i  
czowa.

Z jazd zakończy lo w sp an ia łe  prze- 
m ów kfnie  p a n i  M orac/.ew skiej o zada  
m a c h  Z w iązku , k tó ry  m a być  r o d z a ­
jem  pogo tow ia  -obyw atelskiego w o j ­
czyźnie, czujny n a  wszy.Mko, co, Pol 
s-kę boli i raduje- Pad ły  .nocne słowa 
0 tam, że gospcKiarczu ra c ja  s t a n u  w 
PoI-.ce le-ży po linji św ia ta  p racv .  O 
lo sach  Polski zadecy d u je  sz a ry  cz ło­
w iek . chłop, ro ln ik  i p ra c u ją c y  
in teligent. Kobiety zw iązkow e  w c h o ­
dzą  w te * p racu jące  szeregi ze sw oją  
w zniosłą  m isją ,  k tó ra  po lega  n a  walce, 
z ob tu d ą  i k u r  je row iczostw em , n a  to ­
ro w a n iu  d ro g i  czys tem u św ia tu  idei i 
p racy . T rzeb a  im sam odz ie lnośc i  Irze 
ba  odw agi cyw ilne j,  ab y  c isnąć  m ugły 
rę k a w ic ę  w szelk ie j  n iep raw ośc i ,  gdzie 
ko lw iek  ją d o s trzeg ą

.R zucani w as na  g łęb o k ą  wodę, 
o d tą d ,  ja k o  sp o łeczeńs tw o  płyńcie  sa 
ń l i” zacy to w a ła  p P rzew o d n icząca  
słowa M arszalka .

. . .Szerokie są w ody  nasze i Ojczyz 
ny, n iech  będą  g łębokie , n iech  będą  
czyste, a b y  w  n ich  m ogt się- odb ić  
spok o j . ly  i n ie zm ie rzo n y  b łęk it  w iecz­
ności...

Z jazd  po o ży w io n e j  d y sk u s j i  został 
z a m k n ię ty  o godz 6.45.

P rzeb ieg  jego da ł  św iad ec tw o  fen er 
gji obecnej p rzew odn iczące j  p- J. Ro- 
s tk o w ^ k ie j  k tó ra  k ie ru je  w ie lo o so b o ­
w y m  a p a r a te m  Z w iązk u  bez t a r ć  i 
ze rzy iów , w sposób  serdeczny i t a k ­
tow ny , u m ie jąc  z a ra z e m  w y d o b y ć  z 
członki i Z w iązk u  m a x i im n n  p racy  i 
d o b re j  woli.

K. K. M.
-oOo—

„Tydzień Dziecka".
Polski Komitet Opieki n a d  D ziec­

k iem  (Warszaw-a, J a s n a  l t  te lefon 
249-55J o rg a n iz u je  w zo rem  la t  ub ieg  
ły ch  —  w  o k re s ie  o d  22 do  26 m a ja  
rb . w łączn ie  ,,rl ydz ień  Dziecka** poś 
w .ęcony  p ro p a g a n d z ie  w śród  s z e ro ­
k ic h  m as  z d ro w y c h  zasad  opieki^Twy- 
ch o w an ia .

W  z w iązk u  z tem  K u ra to r ju m  Ok 
ręgu Szko lnego  W ileńsk iego  zaleca u- 
żćby  n au czy c ie ls tw o  w p o ro z u m ie n iu  
z k o m ite ta m i  m ie  jsc-oweim „T y g o d n ia  
D ziecka  * —  za ję ło  się w powy-ższy-m 
ok re s ie  sz e rz e n iem  zasad  r a c jo n a ln e j  
op iek i n a d  d z ieck iem  w szczególnoś­
ci u a d  m łodz ieżą  szkó ł p o w szech n y ch ,  
szkó ł ćw iczeń  p rz y  s e m in u r ja c h  n a u  
czycielskicli o raz  d w ó c h  na jn iż szy ch  
k las szkół ś re d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą ­
cych, —  b ąd ź  w fo rm ie  p o g a d a n e k  
dla szersze j  pub licznośc i ,  bądź  też, — 
co K u r a to r ju m  u w aża  za szczególnie  
p o ż ą d a n e  —  przez  uw zg lęd n ien ie  d a ­
nego z a g ad n ien ia  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  
im p re z  ro z ry w k o w o  w ychów  aczycb  
w o k re s ie  le tn im .

WiŁOÓcu bieżącego m iesiąca z n a ­
kom ity  d ługodystansow y lotnik, mjr. 
K arpiński rozpoczyna na aparacie pot 
sKim Ił 23 raid Londyn— Austrajla.

Celem  tego lo tu  będaJe pobicie do 
tyehezasow ego rekordu na tej trasie, 
który należy do angielsk iego  lo tn ik a  
K ingsforda Sm itha (8 dni 20 godz ).

Aparat R-23 posiada siln ik  220 ko 
ni, rozw ijać m oże szybkość 230 kiui. 

’na godz. i u irzym ae się  w j*ov. ie tizu  
przez 25 godz.

K arpiński z Vi i.rszaw y h y leci

do L ondynu, gdzie po załatw ien iu
w szystk ich  fo'niaino.śei u lo tn iczy  (W i 
w ładz angielsk ich  i sp isuniu  od p o ­
w iedn iego protokółu  rozpoezuie w łaś­
ciw y lot \n g lja — Australja.

Trasa, którą leci mjr. K arpiński 
przedstaw ia się następująco: L ondyn. 
Vł a rs/aw a , K onstantynopol, Bagdad. 
JKishir, K aiaehi, Kalka*!.i, ltangoon  
B angkok, SingajHJre. f u  mjr. Karpin, 
■ski opuści kon tyn en t i przeleci nad  
w yspam i: Sum atrą, Jawą. B ali, Lom- 
hok, SuniJja, Idores i 3 linor. Z w ys

Dalszy lot Kpt. Skarżyńskiego.
K apitan S k arżyń sk i oti-ł.yinat od  

w ładz w ojskow ych  zezw olen ie  na dal 
szy Jot. O becnie znakom ity lotn ik , po 
ouw ieU zem u ośrodkow em igracji piń­
sk iej w Ameryt-c Południow c j, pól e r  i

do sto licy  Stanów  Z jednoczonych  Am. 
P ółn . W aszyngtonu. Z A m eryki ńo 
Gdyni, w m yśl oti-zym aaego i-ozkazu, 
może* w rócić jedynie okrętem .

Pod znakiem wojskowej techniki.
Majowa demonstracja wojskowej techniki armji czerwonej.—  
Demonstracja jakiej Moskwa dotąd me widziała.— Defilada 

oddziałów technicznych armjC sowieckiej.
I Korespondencja w łasna).

Moskw a, w  m aju 1933.
Nu p o czą tku  m a ja  o d b y w a ła  się >v 

M oskw ie  d e m o n s t ra c ja ,  jaKiej o o ty c h  
czas sto lica  p a ń s tw a  sow ieck iego  nie 
w d z ia ł a .  Ryta to  d e m o n s t ra c ja  w o j ­
skow ej technik , a rm j i  czerw onej,  k tó  
r a  t rw a ła  trzy dni. W ty m  czasie nie 
wycliodzHy ż a d n e  p ism a  sow ieckie  a 
w m ieśc ie  p a n o w a ł  n a s t ró j  u ro c z y s ty . 
\V p ie rw szy ch  n u m e r a c h  p ism  sow iec 
k ich , wyszłycli jx> te j  p rze rw ie  m a ­
pow ej o p isy w a n o  p rzeb ieg  tej p a ra d y  
m i l i t a rn e j  a o-pisy ti by ły  racze j  b ym  
n a m i n i  cześć u rm ji  czerw onej,  n i  
cześć te c h n ik i  w o jskow ej.  N it od  n e  
czy będzie  p rzy to czy ć  f ra g m e n ty  tych  
op isów . M bsk iew ska  „ P r a w d a ” t a k  
op isu je  p a ra d ę  w o jsk o w ą:

W  b o czn y ch  ulicach, na  Il jirme, 
N iko lsk ie j ,  -na P lacu  Rewolucji,  n i  
R y n k u  Swerdłow skini s lo ją  o d d z id y  
lechn iczne  a rm j i  cze rw one j ,  czeka jąc  
na  sygnał.  R u ch o m e  automobilowa 
ra d jo s ta c je  szy b k o  ro zp ię ły  swe anle- 
jtty i s to ją  na czele w ozów  p an c e rn y c h ,  
lanKÓw n ia ł j c h ,  ś red ii ich  w ie lk ich  i 
o lbrzym ie li ;  z m e c h a n iz o w a n e  b a le r je  
ku lom io tów , k a rab inów 7 m aszynow 'ych 
do  ostrzeliw  an ia  sa m o lo tó w , k o m p a n  
je  s trze leck ie ,  b a ta l jo n y ,  sz taby ,  o d ­
d z ia ły  s a n i ta rn e  —• w szystko  na  k o ­
łach  i w ozach

Bataljony,.  pu łk i,  dyw izje ,  k o r p u ­
sy czeka ją  rozkazu .  Z as tąp io n e  są tu  
w szystk ie  k a l ib ry :  od  n a jm n ie jsz y c h  
do  n a jg ro ź n ie jsz y ch  a rm a t  i tnoździe 
rzy z w ysu rhę len ii  lu fam i w  ro z m ia ­
ra c h  d łu g o le tn ich  dębów  ..

Za m ia s te m  n a  wdelkiem lo tn isk u  
zsze regow ane  są m io tacze  m in , m n ó ­
stw o pośc igow ych  i w y w ia d o w c /y e h  
sam olo tów ..

P lac  C zerw one ze w .o y s tk ich  s tron  
zape łn ia  się wTo jsk icm . O lb rzym i czwo 
robok  z a m k n ię ty  jest  p rzep e łn io n em i 
trybunami**...

Dzień 1 M aja za m ie n io n y  został w 
M oskw ie  w czysto  m il i ta ry s ty czn ą 'ć !e  
inonst  rację.

„...Z p ra w e j  s l ro in  r y n k u  rozlega 
ją - s ię  pierw sze dźw ięk i  „M iędzynaro

dówki**- Zaplatają, p o te m  m i lk n ą  a 
n a s tę p n ie  roz lega  się g ro m o w e H u r ­
ra. P o tężn a  falu  dźw ięków  rośn ie  — 
k o m isa rz  wojskow e objeżdża  czerw o
ne jautki*... P rzed  ro zpoczęc iem  
ra d y  fó/.legł się bul. sa lw y

Eiituzjast} 'cznie  o p isu je  pra.sa 
w iecka sam ą  p a ra d ę  w o jskow ą:

S łychać  łu rk o t  ba terji . . .  Na 
w lew ają  się jaoioki ta n k ó w ,

pa -

r y ­
siu*n ek

p a n c e rn y c h  z. jedną  i d w ie m a  w ieża 
mi.-. P o w szech n y  podziw  budzi „ sz a ­
ry  * p a n c e rn ik  Iąd o w j —  o p a n c e rz o ­
ny lauk  i j  w ielu dz ia łam i.

P a ra d a  lo tn icza  .w k tó re  j wzięło u- 
dział  k i lk a  set m k ń a c z y  m in , pośc ig  i 
wycli i wyw7iadow7czych  sam o lo tu  w 
w zbudziła  b m  zę en tuz  jazm u  na  P l a ­
cu C zerw onym , w przy leg łych  u licach  
p rz e j ie łn io n y ch  d e m o n s t r a n ta m i  i n i 
w szystk ich  in n y c h  p lacach  i u licach 
M oskw y, p e łn y c h  ludzi.

O rg a n  a rm j i  c ze rw one j  „ K rasn a ja  
Z w iezua"  pisze o  ty m  en tu z ja w n ie  dla 
m i l i la ry z m u  jeszcze b a rd z ie j  podn i 
ea jąco :  „ M asze ru ją  oddzia ły  O soaw ia-  
cliim u, robo tn icy  —  sz tu rm o w cy , istu- 
denci Na ry n ek  p rz y je ż d ż a ją  zmeclia 
n iz o w a n e  i z m o to ry z o w a n e  oddz ia ły  
a rm j i  czerw onej ,  sp ec ja ln a  a r ty le r y j ­
ska b ry g ad a  -Stalina, oddz ia ły  konne  
w ojsk  GPU". A p o tem  o rg a n  czerw o  
n o a rm ie jc ó w  pL ze  dalej,  nie in n L j  
(u itnzjastycznie: „D biszy  ciąg p a ra d y .  
N adc iąg a ją  co raz  lo  n o w e  szeregi 
w span ia ły  cli m aszyn  wo jenny ch , lu 
lek k ich  i ru c h l iw y c h  ,,ak k aw a le i jn ,  
lam  znów  b u d zące  zgrozę dżu d a  i ku 
lom ioly . W sp a n ia ła  d e m o n s t r a c ja  po

py T im or po przelecen iu  850 kim . 
nad O ceanem  Indyjskim  lotn ik  polski 
w yląduje w A u sh alji w P orcie D ar­
w ina. Z Portu Darw ina mjr. Karpin 
Ski poleci do McUnuirn aby w ten spo­
sób ustanów ić rekord przelotu aa tra 
sic  Londyn— Aielbourn, k iórego p‘s-s' 
czc dotąd nikł nic dokonał. Z Melbo 
urn lotnik  nasz ma zam iar dokonać  
lotu dokoia Ausirnlji.

'Trasa lo iu  Londy n— Port Daswyiiui 
w yn osi 17 ,i 74 kim . Londyn Melbo 
urn —  23 !ys. kim . Ińm iew aż n.ie. 
K arpiński zam ierza ob leeień  dookoła  
Au.steaiji i w rócić drogą pow ietrzną z 
pow i otem  do i*o)ski egnlna trasa jego 
lotu wy ii i>3 i ć będzie 7PŻ tys- kim ., co 
Sianowi w iększą odlegtosć niż obhs.e- 
nie dookoia ziem i w pasie równiku^

Śnieży  zaznaezyć. iż będzie to d o­
piero czwarty raid dliigodystaiis.-w y  
dokonany przez polskiego ioim ku na 
samW tłeie i s iln ik u  w ykonanym  eał- 
k ow ieie  w krajiL

Mjr. K urpióskieim i tow arzyszy  
m eeh. Rogalski, który w r, im. odbył 
z isini lot dookoła Azji n in iejszej.

P u d eł-torai nad rajdem oh ją! p. 
m ini Jer haiuliu i przem ysłu gen. Za 
łzy ek i. (wg)

, żl a grady lotnkze
WARSZAWA, (Pat). —  W  izwjązjia z. II 

m iędzynarodlowyin m eettnglem  lotniczym 
który organizuje Aeroklub W arszaw ski >v 
rfniaeli 24 5 25 hm., pan min s ler  kooiiuuka- 
f:!jl ulu mli. wu.t nagrodę ańffiiieżiią sv ayseu-i 
Se i 750 /fu tyeli dla trgo klnliu lotn iczego pal 
sk iego, którego a w o tln k  zajm ie najlepsze  
m iejsce w 3 ipitihaeh: 1) w z loeie  gw iaździ 
s tjm , 2) w  loeie na orjen laeje  i 5) w lado 
wanlu w kole. Pnze.tem na Ineetingn postały  
ustaw ione nugr dy p ien iężne m inisterstw a  
komuntlkiH-ji w sum ie 3350 /lo tr ch , 7. któ- 
rveh nagrody za zlot gv laździsty i m  Jąd-n 
wa.e,ie szybow ca w kole m ogą , , , r przyznane  
również, zaw odnikom  zagrań eznyni. o ile 
zajm ą odpow iednie m ej*tle w ,kt!i.yffi!i>ei;.

Lot na plecach,
RZYM, (P a t). —  L o tn ik  w io sk i p ó r. Kos- 

ro la  na  a p a ra c ie  B reó a  Nr. 19 d o k o n a ł lotu 
na  „ lle rach , k tó ry  trw a j p rzesz ło  g odzinę  (1 
godz. 5 m ir, i 51 sek .) P o r. B oseola p o b i' 
a ę -  w szy stk ie  d o ły e liezaso w e  rek o ts ly  Lot 
był k o n tro lo w an y  p rzez  M peejalnyeh k o m isa ­
rz y  A eroklubu. P o  z.aki>iieązeniu k ilu  pou- 
óa iio  po r. B oseo le  <*gledziuom lek a rsk im  i 
s lw ie rd /0110, że  o rg a n iz m  jego, jio in im o ni:* 
n o rm atn e j pozy cji, w  ja k ie j  zn a jd o w a ł d<, 
p ilo t p i-ze ./to  giidziiiC, n ie w y k azy w ał żad- 
nycb sp ee ja ln y eh  zaliui‘zeń poza oiirs-o p rzy  
śp ieszo iiem  tę tn em

tęgi a rm j i  c z e rw o n e  , jej techniczni
go. wyposażenia*'.

I In i a 1 m a ja  b. r. w M oskwie nie 
pow iedz iano  ]M)dczas d e m o n s t ra c j i  ani 
jed n eg o  s tów a o ro z b r o je n iu ; wszędzie 
było s h c l i a ć  ty lko  h y m n y  na  cześć 
a rm j i  c ze rw one j,  te ch n ik i  w ojskow ej,  
sa m o lo tó w  i wszędzie  n a w o ły w a n o  do 
dalszego  u lepszen ia  u z b ro je n ia  a rm ji  
i da lszego  w y p o sa ż a n ie  a rm j i  czerwo 
n e j  w n a jd o sk o n a lsz e  ś rodki.

Dr. (. NEJMAN
i Dr. F. NEJMUNOWA

C H O P O F Y  NERW OW E  
■ irzy na - ią od ąod z. 9 — 12 i 5— 7

Wllnot Zawalna 10, tel. 16 38

Zawady poisko-belgiJSKie w pilKę nożną

płyty
K orzystn ie d ostarcza:

I)  Piorunochrony, i i n l « ;
u z i e m i e n i a  

2> Okienną s lh tk ; d r u c i a n ą  z i e l o n ą  
i i n n ą .

G W I L E Ń S K I
W fino. ul.Sadow a 7. T el. 11-83.

S ł u ż ę  d r u l c a r a i  i o f e r t ą .

Dr. Krz&miański
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  s p e c .  żołąoka i Jelit 

p r z y j m u j e  o d  1 2 —  i 4 — 6
' Wilno, Kwiatowa 7, tel. 14-25

Poeci wiietfscy
po rosyjsku.

W  sa li W il. Tow. BosyljsA 'ego od b y i s ę 
„P ią te k  l i te ra c k i", poś\vję>xnny re cy tac ji p rze  
k ład ó w  w ie rszy  w rleństóch . P . R u ch an , k tó ­
r y  p o d ją ł sJmj za z aa jo m, ttn ia sipolertzno.ści

z u tw o ram i W itraan , p iszący ch  w er 
S7c da ł se r ję  [przekładów  o b e jm u jąc ą  14 n a ­
zwisk. Od A rcim ow iczn i Batorem  Icza, przgz 
B u łh ak a , Cdi a r kc ewicza i Wr>kn Uk ą do Ra- 
lihy  Za.wad'zkiej. T h im aca  p o w ie d z ia ł k r ó t ­
k o  co in  ó ł n a  uwadh.e w ty m  citołmrze, Pn- 
ezja ro sy jsk a  m a  —  ta k  m ó w ił —  tw órców , 
k tó rz y  sa. „ p ra n ie o w i p o d  w zględem  t r c ,- i ,  
a ,.lewidowti“ , ra d y k a ln i. jeAli chodzi o fo r ­
m ę. W) p o e z ji (potslkiej je s t .p a c z e j:  radyk .i 
k/am fom iiy i treści zaw sze :dą /. sn b a  w  pa 
-nze. W  Wtilhiie u s iłu ją  rep rez . tek a  poez ję  po 
cm  „Żagarów-PiK>nów‘‘, którycżi jak o  tw ó r ­
có w  u ta le n to w an y c h  i c b k a w y c h  w y m ćfn ń  
p. R oct.an  p o  n a zw isk u : B u jn ick i, M iłosz.
Z agórsk i. P o d an e  w zg lędy  sp raw iły , że ci 
ipoeci n ie  b y łi n a  w.eczorz-e rery to-w ani.

P . B ochan , k tó ry  swe .p rzek łady  z a p re z e i  
Itiw ał ju ż  p o p rz e d n io  n a  je d n e j ze Śród T 
ie rad k ieh  jes t tłum aczem  w p raw n y m  i g ię t­
kim , Feikt, że d o b ra ł  sobie specjainiie  u tw o ­
ry o i le  moż.ności ,<p ew an k o w e" —  m eio 
d y jn e , ła tw e  i  p isa n e  tech n ik a  tra d y c y jn a  
n-e ipommiejsza jego  w a lo ró w  tJuma*-zi 
w irtu o za .

Wfierszt- recy to w ało  oko ło  dziosięc u n ‘ii 
i p a n ó w  —  artystóiw u am a to ró w . R ecv lac ie  
w szystk ie  p o p ra w n e  tecbinieznie. n iek tó re  
e k sp re s ją  ,i w j-razem  poij .dym n d y w ,d u a ln i ■ 

. odlziiiaezały s ię  n n o a ó ł tą  a! nosfern.. jak a  
s tw a rz a ją  słow a ..k a lak o lczy k i"  j ..bałalaj- 
k a ‘‘. Byty często  ba rdzo a fek to w a n e  i b a rd  - o 
p rz es ło d zo n e  Tllatego n a jle p ie j  wycltrwlz-ily 
pn tein  litw ory  w łaśn ie  , J ia ta ła jk o w a te ” i 
stodzaitik je. p o d c iąg a ły  «rę do p o z iam u  n c e ­
li e, k to  v ie, czy  n ie  trac iły  n a jlep sze . T ak  
■ną> odniosłcim  w rażen ie , że ą c k t ó r e  re ry .a  
c je  p. N aw o jsk ieg o  >po pohskn. o raz  p. D i 
baezew -skiej „O jsiec  bdfcszewłką" w y pad ły  le- 
PiH- ,r>iż recy to w an e  w  p rz ek ład ż ie . cjgrr. 
n c ze k ła d  Tnie z d aw a ł sirę być gorszy, W  ten 
i‘pnM.r. w.szyslko s \-padło m n ie j y ię c e j  jed ­
nak owo — na netziomie przy jem nej p rezen
hi-cri lo-w arzyskiej.

P o d k re ś l ić . irzo h a . że p rezen tac ja  ta zo­
s ta ła  p rz y ję ta  w a tm o sfe rze  b. Życzliwej i 
k u r tu a z y jn e j  W ie lk a  iłość  riW tałiore.k i rt. 
C'rtatoróyv, gorące  o k lask i i gośc inne  pnzyj 
cle pnzybyłych n a  wdey-zór poottźw- ivt:i / : 1 v 
s ię  m rzyjeuiinie. Za t ru d  zb liżan ia  km lh ira lne  
go dwT n a ro d ó w  w tini f-nżu poetóy. ćó tek e- 
w ał p. W ito ld  HuHewicz. jlm .

vVygraite pocieszenia.
C iek aw ą  inow ac ja .  w iprow adzoną 

w 27-ej L o te r j i  P a ń s tw o w e j ,  są l. zw. 
w ygram : poc ieszenia .  Go to znaczy?

T rzeb a  sobie p rz e d e v . ,z y s ik iem  u- 
św iadom ić , jak się o d b y w a  c iągn ien ie  
lo terji .  Z d w ó c h  kół. z Których w jed 
nem  z n a jd u ją  się zw itk i z n u m e ra m i  
losów, a w d ru k ie m  z.witki ?, w y g r a n -  
mi, d w k  d z iew czynk i —- s ie ro tk i  wyj 
m u ją  ró w nocześn ie  po j e d i m n  z w i t ­
ku. W y c iąg n ię tem u  zwitkoyvi z n u ­
m e re m  losn o d p o w iad n  zw ilek  z wy 
g raną .

W ten  sposób  wyciąga  się w p ie rw  
szej k las ie  6.000 losów. Te losy w ygra  
1} i na leni wui.ści wie ciągaiienic pier\y 
s z i j  klmsy jest zakończone. Olóż d l i  
tycli. co w tej klasie nie yw grali ,  w . /  
naczo n o  10 „wy-granych pofHeszenia” 
po 1.000 zł. k ażd a  M ianow icii  już po 
uk o ń czen iu  w łaśc iw ego c iągn ien ia ,  wy­
ciąga się ty lko  z tego koła. k tó ren i  
są zyyitki z n u m e ra m i  losóyy. czter- 
dzit-ści zyyilków. K ażdy  lak  yyyciągnię 
ly n u m e r  otrzy-muj< 1 000 zł. To są 
yylaśnie w y g ra n e  pociezszema, a tem  
>nmem ilość w y g ra n y c h  yv p ie rw sze j  
k las ie  w ynosi  n ie  6.000 . lecz p o w ię k ­
szo n a  jest  do ilości 6.040

W y g ran e  poc ieszen ia  sa .także  w  
V-ej klasie. T u  jesa ich  znaczziie więce j 
i są yyyższe. M ianow icie  jest 200 wyg 
r a n y c h  pocieszen ia  po  5.000 zt. i 1000 
w y g ra n y c h  poc ieazen ia  p o  500 zt. A 
za te m  jes t  tu znow u  ilość w y g ra n y c h  
po w ięk szo n a  o i 200 a w y c iąg a  je  się 
m k sam o, ja k  w klasie  p ierw szej.

W y g ra n e  pocieszenia , to inoyvac ja, 
o k tó re j  z w ie lk iem  u z n a n ie m  pisze 
fachoyya pra.sa zag ran iczn a ,  p ie rw szy  
raz w p ro w a d z o n a  od  lystem u lolerji  
klasoyyej.

saa
Ja łell Jaszcze nie k u p lłe . I< u do 1-e klasj 27-et L terjl P^ftstwrw« ! i

i
ż e  c ią g n ;enii I-ej ki. 
r o z p o c z y n a  s ię  już

P O J U T R Z E

M A J

ia
Czwartek

N ie  zw le k a j  i k u p

>,LlC H TL0 S
los w szczęś l iw e j  k łs lek tu rze

Ci

W dupi 17 h m. odbędą s-ię w Brukseli m 
ikbeonąśei króla Belgów AilbeTta zawody w 
piłkę nożną niiąSfcy reiii-ezeiitaćj-jną druży-

cei, m a ją c  k łopo t  z k ie szo n k ą  po pr:, 
w ej s t ro n ie  m a r y n a r k i .

T rzydz ies to lec ie  p ra c y  a u lo r s k n  j 
Krakow-skmgo d r a m a tu r g a  i hLslory 
ry k a  tea tru  - Jó ze fa  Wisnioyyskiego 
uczcił T e a t r  im . Słoyyackiego p re m ja N  
rą  najnoyyszej jego k o m ed ji  p. t. „Dzicy,, 
s ięcioro*.

Autor s / lu k  scenieznycli  o podkla  
dzie h is to ry czn o  - społeczny  iii. ■ dat 
n a m  lym  r a / e m  kom  <iję obyezajoyyą, 
dos tosoysaną d o  zwarjoyyanej trocłię  
rzeczy wisłości dn ia  dz is ie  j.-izego.

D o tąd  zna liśm y Wiśnioyyskiego ja 
ko a u to ra  sz tuk  sce n ic z n y c h  o  pod k la  
dzie p a t r jo ty c z n y m  i oby w ate lsk im . 
U tw o ry  tego '■ cennego  g a tu n k u ,  co 
„L ec i  liście z drzewa*' (sz tuka , n a p ’ 
sa n a  k u  uczczen iu  50-le tm ej ro czn icy  
p o w s ta n ia  1863 r„ p o zy sk a ła  o d ra z u  
a u to ro w i  zas łużona  p o p u la rn o ść )!  a l ­
bo  widoyylsko l-aktoyve p l „ K a z i­
m ie rz  W ie lk i" ,  o s n u te  n a  Ile śp iew ów  
h is to ry c z n y c h  N iem cew icza, n a p i s a ­
ne  w ok res ie  o k u p a c j i  n iem eick ie j  i 
n iedo li  o jczyzny , ug inającej ' się pod 
ja rzm em  zaborów , u t rw a l i ły  n a m  vv i 
z e ru n e k  d r a m a tu r g a  s p ra w y  n a ro d o  
wej „ W ia t r  od pó l ', u tw ó r  w ita jący

ną Belgji. u polską drużyną „Wrsta".
Na zdjęciu naszein w-idzCiuy Tcipre/ciihn;.' (• 1 

ną drużyną belgijską.
Wielka 44r tel. 4-25 W I L N O i Mickiewicza 10, tel. 13-5*

zmarlwiycliyystanic rI'ej, co ni>‘ zginę 
la, g r a n y  b y ł  p rzez  29 w ieczorów .

Potem  przy-szło p raco w iń  milczę 
ine pod nieobecność \v iśnioyyskiego 
na deskach  iea lru ,  kiedy się udd ił 
Zupełnie tyyórczości epicz.nej, pisząc 
iwoją siermięgę**, 18.000 yvierszy z a ­

kro jone j  na  wieiką skalę  epopei.
W obec tyc.li zasług an to ra  i sole­

n izan ta  przy jdzie  mi dość t ru d n o  p o d ­
dać  ocenie k ry tycznej jego sztukę, w y ­
łonioną 7, ram  współczesności.

TembariLziej, gdy -zasłużony au to r  
zahaczy ł  o p rob lem y  rozpanoszone j 
erotyki dnia  dzisiejszego, problem y, 
w edług m ego zdan ia  wysoce tragiczne  
i zagrażające  rasie europe jsk ie j  dege­
n e rac ją .

D ziw na rzecz, jak  n iepow ażnie  
przechodzim y obok ty ch  spraw , po 
zos taw ia jąc  tę dom enę  podn ieconym  
li te ra tkom  i p o dobnym  typom , usiłn 
jącym  u ezynn  węzła gordyjsk iego—  
gorgon jadę.

Marjusz Maszyński po/Oslajc u nas 
do  połow y b.m. Niezależnie od pit*

zentu, k tó ry  n a m  sp raw ił  w omówio- 
' nej już  przezem nie  sztucerN.Tak, a nie 

m o z e j"  i sy czeka jąe j gó roli K laud- 
jnsza w now e j kom edji  > rancu.skicj 
p. t. ,.S|iadl z księżyca", o ln larzył nas 

. jeszcze wieczorem rccy lacy jnym . kló 
ry skujiił elilę um ysłow ą K rakow a w 
m ałej sali Boloń .kiego.

Potężny  lalenl Mas/.yńskiego wy 
żyu  a si ęna  jilopii | w kom . mit.-; p r o ­
g ram  w ieczoru  rccy lacy jnego  był też 
do b ran y  w lym rty.lu o d p ow iada ją  
cym artyście, a • może i publiczności, 
p rzeżyw ające j  doś< srjnftków w życin 
p ry w aln em

Glieiałbym jeno zaznaczyć, że Ma- 
s /yńsk i  nie ulega w cale rep e r tu a ro w i 
v spótczesnemu. nie kusi publiczności 
o s ta lm m  krzyk iem  m ody poetyckiej 

l inie on w ydobyć  lioilajżi więcej 
Mickiewicza i Żeromskiego, niż 

/  k u n sz to w n y c h  s iro f  T u w im a  
W u rz wąskiego.

.R a jka  o ]Hj,-iagu (z - ( ,łi:iriłas“ j 
hyla szc7. ,'fow-ym m oineutem  Kunsztu 
i-ecytacyjnego i p rzekonała  pnblicz 
uość, że Maszyński na estradzie  w« 
fraku  j i s t  taksam o  n ie z ió w n a n \ . jak

tam ten ,  ze sceny, tylKo bliższy, bo bez 
c h a rak te ry zac j i  i u śm iech  m a  bardz ie j  
jeszcze b ra te rsk i ,  poufny7.

Miałem napisać  dla „ K u r ie ra "  w y ­
wiad z M iszyńskim . O kazało  się. że 
przez 6 k w a d ra n s ó w  ro zm aw ia
tiśmy o łych sp raw ach , niezaws/a wn- 
solych, że t ru d n o  tin było spisywać 
cośkolwiek i u trw alać. P rzekona łem  
się, że w łym  silnymi, dyn am iczn y m  
człowieku, żyw ić ktoś drugi, ilniejszi 
znaczuie: cicliv sm u tny  m arzyca  1.
koch a jący  piękno i p raw dę, wicteftcy 
poshuin ic łw o kobiety  w m acierzyń- 
slwie, a n a tu ra ln e  ujście naszw-li
łę.sknól i w alk  —  w dziecku

Giehv. .szlachetny człowiek -  i dla 
lego b a rd z o  sam olny .

1 zdaje  sobie sprawę, że kiedy 
znów z a p u k a m  do p. M ar ju s /a ,  aby 
napisać  wreszcie ten w yw iad  dzier 
n ikarsk i ,  j iosiąpię poż.ytccznie. ale nic- 
ładnie.

Jakób Lewittes.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z  K R A J U
Manifesiacje na cześć P. Prezydenta Rzplitej

Wytwórnia notrzeb życia artystycznego.,

w Trokach.
W  niedzie lę  14 bni. w ró żn y ch  oś 

ro d k a c h  W ilonu /czyzn  y odbyły  się / 
- n i c j a t y w  kuni orek  organizacyjny.: '!) 
BBW R. z g ro m ad zen ia  ludnośc i ,  n i  
k tó ry c h  to  z g ro m a d z e n iac h  w c lia ra  k 
terze p re leg en tó w  w ystąp ili  c z ło n k o ­
wie W i łebsk ie j G rupy  Regjonaluo.j Po 
i łó w  i S ena to rów , a lu i ow dzie  wy- 
b itn i  dz ia łacze  lokaln i. Na konidfc/.- 
nośe  zorgaiii / .ow ania  o w y c h  m a s o ­
wych zeb rań  w]>łynęia Sam orzu tn ie  
lu d n o ść  W iJeńsaczy ir iy  w celu zapoz 
n a n i i  .się ze .szczegółami p rzeb iegu  p o ­
now nego  w ) b oru  na s tan o w isk o  g ło ­
wy P a m t w a  P re z y d e n ta  Mościckiego

W ed ług  d o ty ch czaso w y ch  relacy j 
z te renu , w szystk ie  n iedzie lne  z e b r a ­
n ia  m ia ły  c h a r a k le r  sp o n ta n ic z n y c h  
in an i le s tacy  j ku  czci r e p re z e n ta n ta  
majw.statu R zeczypospolite j  i w ielkie 
go  syna tej ziemi M arsza lka  P i łsu d ­
skiego, tak  'bartl /o  tu w n a jsze rszy ch  
w a r s ty a c l i  poku ła ruyc li  i wiełbia- 
nyeh-

N ajiiczn ie jsze  b oaa j  zeb ran ie  ml 
było się w T ro k a c h .  Z g ro m ad zo n a  lud  
ność. m ias teczku  i oko licznych  wsi w 
ilości oko ło  600 osób  po  w y s łuchan iu  
re lac ji  posła  d -ru  S te fana  B rokow - 
-skiego, o p rzeb ieg u  wyborów’ Zgrom a 
a zen ia  N a ro d o w eg o  w W arszaw ie  w 
d n iu  8 m a ja  r. b., uchw ali l i  w n iosek , 
p o tęp ia jący  tych  posłów  z opozycji, 
k tó rzy  w brew  sw em u obow iązkow i i 
tiuli sw ych  w yborców  nie  wzięli uUziu 
ie  w Z g ro m ad zen iu  N arodow em .

W śró d  n ie m ilk n ą c y c h  oklasków  i 
o k rz y k ó w  na  cześć P a n a  P re z y d e n t)  
Mościckit-go zg rom adzen i uchwalili  
t re ść  n a s tę p u ją c e j  d e p e s z y

..Mieszku ńoy m iastu Trok i (ikoiic nbeeiii 
na zebraniu sprawo?ids w e/e in  o  [n /  .-bie“,:
Zgrom adzenia Nari. tiowego w yrażają gfębc- 
kij radośi 7, pow odu p n ro w n ejo  wyboru Ci 
We. Cze godny Panie, nu stanow isko Prasą 
•druta Rzeezyp<.\społltej. Przesyłam y Ci, Pa 
n ie  P rezydencie , w yiazu y  hołdu, e/rS i w d zi-  
eauosel za Tw ój trud dołyrhezasCY y. Wy 
r a irn iy  głęboką wiarę, że R /erzpospol ta tak

Swlęctany.
K I RS DLA DYRYGENTÓW  CHÓRÓW

W d n iu  6 i 7 bni. odby ł się w Św-ięc.iana :’i 
o rg a n iz o w a n y  4. (iniicjatywy i s ta ran iem  
w ładz .szkolnych, k u rs  d la  d y ry g en tó w  chó­
ró w  io rk je s tr  sv pow iecie, w k tó ry m  w zięło  
u d z ia ł 28 osób

N a k u rs ie  p rze ro b io n o , o raz  om ów iono  
r e p e r tu a r  d. o rg a n iz ac je  ,Św iąt PieśntiT w  po- 
w iec  e.

K u rs b y ł su b sy d io w an y  przez W y d zia ł Po 
■wiato w j- S e jm ik u  Sw ięciańskn-go.

D nia  7 bm . zo rg an izo w an o  w Sw-ięeiianacii 
f.3je  O kręgow ego C hóru  N a u o zy re lsk ieg o . 
k tó reg o  się  z ap isa ło  21 z.soby

P ra c e  w c h ó rze  p o p ro w ad z i p. C z es i.. ' 
bu.szczyc.lti —  p ro feso r m u zy k i ti śp iew u Sc 
a n in a rju m  N auczycie lsk iego  w Świiąc n n ach

Oszmiana.
Z ŻYCIA KU LTU RA LN EG O  M Ia STA,
W 1 d n iu  30 nb. m . odbyła  się  w salt) m ie j­

scow ego Z w iązku  Z aw odow ego N au czy c ie l­
s tw a  Pol. to w a rzy sk a  h e rb a tk a , w k tó re j 
wzięli u d z ia ł n au cz y c ie le  sz a ó ł pow szechnych  
i średni tch. R efera t na tem a t .P ow stan ie  i 
ro zw ó j p o jęć  o bogach  u  s ta ro ż y tn y c h  G re­
k ó w " w ygłosił p. p ro f Fonnagiel. W ieczó r 
zak o ń czy ł się  m iłem i to w a r  zyski cm  i p^osen 
kam i.

W’ dli,U 2 m a ja , |ak o  w p rzed d z ień  ur.i- 
\  ozystośor -Konsts tu c ji odbył się  w ieczorem  

w jia szem  mieścSe c ap s trz y k  p rz y  d ź w ięk o m  
Jrk ie s try  m ie jsco w ej .Straż) O gniow ej, \ t  

sam ą  za& u ro czy sto ść  t. ,j. 3 m a ja  o d b y ły  śru 
rano n ab o żeń stw a  we w szystk . św ią ty n ia ch  
oocze in  n a s tą p iła  d e filad a , w k tó re j  w zięli 
id z ia ł ,,Kraiku.si-‘ n a  k o n iac h , S trzelcy , H u­

fiec  P ań stw o w eg o  G im nazjum . W ieczorem  w 
«aii R esu rsy  O byw ate lsk ie j odbyła  się ludo  
w a  -zabawa, na  k tó re j zgodnie z tra d y c ją  toj- 

, że u ro czy sto śc i, b aw io n o  się se rd ec z n ie  i we 
so ło , bez ijóżnfcy n a  s.tan li narodow ość .

W clniu 0 b. m. o d by ła  się  zab aw a  F e ­
d e rac ji. k tó ra  jed n ak o w o ż  p ra w d o p o d o b n e  
ze  w zględu n a  k ry zy s  n ie  c ieszy ła  się ‘zbył 
b-czną frek w en c ją .

D nia  n a s tęp n e g o  w ieczorem  o d b y ł się  w 
ail R esu rsy  odczy t p . p ro f. Oz. Barlosz.ew,-- 

,cza  p t. ..O k o n sty tu c ji m arco w e j" , k tS ry n . 
to odczytem  :akońe.zył cały  cyk l w y k ładów  
1 d z iedziny  h is to r ji  P o lsk i, zo rg an izo w an y ch  

.zrzez m ie jsco w y  Z w iązek N aucz Po.l. O dczy­
ty  te  w ąg łaszan e  g łów nie  dt,-’ czło n k ó w  Zw. 
S trzeleck iego  j szerszego ogółu puibLicżhoś.-i 
.p rzyczyniły  się  .znacznie do po g łęb ien ia  z n a ­
jo m o śc i k ra ju  o jczystego  ti z ag ad n ień  p a ń ­
stw ow ych .

W  d n iu  1+ m a ja  m łodzież  tu te jszeg o  G m - 
n a z ju m  odegr. r ig ed ją  gre<-ką Ś ofok tesa  p. 
tPG A ntygonr C hóry  i o rk ie s tra  w  uk ład z ie  
B M end ssu h n a  p rzy g o to w ał p  p ro f. Po 
ra ń sk . W stęp  w egłosi p, peof Foinagrie-1

W obec s ta ran n eg o  p rz y g o to w an ia  te j n ie 
zw y k łe j sz tuk i 1 m iłe j gry n a sz e j m łodzież.- 
■należy sp o d z iew ać  się dość licznej frek w en ­
cji ,

AMATORSKIE PRZEDSTAW IENIE Z, S.

Miłe w spom iąbntia p o zo staw ił po sobne od 
■dział Z. J> ,z Żupiran. kiiedy to p o d  k ierow nika 
s n n  ref. w y rh . ob. ob, S tręk a  Fr. u rządz i! 
nu  stac ji Osziindaoa pifc-dtWawtisnie a zabaw ę 
-Tuż od  godz 4 p p. w dn ju  1 m a ja  1933 y. 
■publiczność trum nie  o czek iw ała  n a  u k azan ie  
się  n u  scen ie  am a to ró w  zuprańsk-ich w szto 
c  ..Bolsz-t w iey p o d  W a rsz a w ą '1 Powudzenlte 
b y ło  w.itetikiije, 7 'JaStsnia g ra ją c y  w yw iąza ł: 
óC ja k  n a jo ą .ie j, o zem  .śwjladezyłe h u rz ąc e  
o k lask i w idzów . Oddzaal te n  e ieszv  się  da 
b rą  o n *  ją  a  wyi ob ił ją sobie d-ziięka pra  
e y  re t. cb . S-tiręka i sG zetców

Aby młod'Zi»z ow a  n a d a l nie zepom iuata  
«  o b o w iązkach  lo-brego oł)> watetta" k ra ju  i 
słu ży ła  ja k o  w /ó r  d o  naA ladow am ia!

ram

Opsa.
DZIESIĘĆ STRZAŁÓW KU CHWALE 

CWeZYZNY.
Od on,ia 25 k w ie tn ia  d o  d n ia  10 m a ja  b r. 

w- rwfiązku z  p rz y p a d r  iacenri w b ieżącym  
ro k u  u ro czy sto śc iam i 25aleeia ietnieniia Zw. 
Strzeueokiego o d b y ły  się  n a  te re n ie  m ia ­
ste cz k a  Opsv wiełklie s trz e lan ia  p o d  w ezw a­
n ie  „D ziesięć  s trza łó w  ku  ch w ale  O jczyzny".

"Na p lacu  sp o rto w y m  Z. S ustawiiw io 
s ta n o w isk a '' d o  s trz e lań  w k& ztal^e b ram y , 

p rz y b ra n e j  JRdor-.ią. lJagam i uarosłow enzi i

des.u jn jr  i  m ądrze dotąd v ‘z ez  Ciebie rep 
lezeruow ana (kroczyć będzie sta le po tlro 
dze pom yślnego ozwoju"

W Podbrodziu, w N. Święcia- 
nach, w Waikańcach.

Nie mogąc, ze w zg lędów  te c h n ic z ­
nych  dać  szczegoktw.szego sp raw o zd a  
m a  y in n y ch  zeb rań  og ran iczam y  się 
do w z m ia n k o w a n ia  o z e b ra n ia ch  w 
P o d b ro d z iu ,  gdzie  w obecności pa ru -  
set osób p rz e m a w ia ł  poset red. Stanis  
ław  M ackiew jcz  w N. Swięcianacli,  do 
k ąd  w y jecha ł  .specjalnie przez ludność  
z ap ro szo n y  prezes  Rady  W o je w ó d z ­
k ie j BBM R. .senatoi' W ito ld  A bram o­
wicz oraz  o z e b ra n iu  we wsi W a sk a ń  
ce, gm. i . iem eńczyńsŁ ie j,  k tó re  p rz e ­
p ro w a d z i ł  s ek re ta rz  Rudv P o w ia to w e j  
W ileńsko  - T ro ck ie j  p. Bolesław  Pol- 
k o w s \ i .  _ ■ ‘

W y m ie n ia ją c  zeb ran ie  w Wini kań ■ 
cacb, piMikreśiić na leży  iż wśróei tam  
1< jszycii m ie sz k a ń c ó w  i całe j  zresz tą  o 
ko licy  pozosta łych  jeszcze p a ru  z a u sz ­
ników , niei.sl.nie ącego z re sz tą  już 
S tronn ic tw  a Chłopu kiego, ro zp u szcza ­
ło ten d en cy jn ie  k łam liw e  in ło r in ae je  
jakoby u rzęd o w an ie  Pitna łba zyd. n 
ta Mościckiego im a ło  hyć |>rzedłuż6- 
ne z jMinunięciem k o n s ty tu cy jn ie  do 
tego pow ołanego  Z g ro m ad zen ia  N a­
rodow ego.

P rzed-daw kieJe  ludnośc i gm iny  
iiieint i.czyńskiej., z g ro m ad zen i  w W e ,  
kańeaeii.  p r /ekonaw -sW  'sic;, jak  nieć 
wcmi m e to d am i zm ie rza ła  opozycja  do 
ob n iż e n ia  pow agi w y b o ru  g łow y p ań  
stwa ) ob u rzen iem  p ro te s to w a ła  prze 
ciw ko tego rodza ju  m e to d o m  i m an i  
te s to w a ła  żyw io łow o sw.- szczere p rz \  
\M azanie d o  osoby dos to jn eg o  Prezy- 
(tenta Mościckiego. Z eb ran ie  to rów 
nież uch w ali ło  w ysłan ie  te le g ra m u  hoł 
dow niezego  do  P a n a  P r e z y d e n ta -

Relacje z in n y c h  zebrań , odby tych  
w tym  d n iu  na  te re n ie  Wbleńszczyz 
ny, zam ieszczać  b ęd z iem y  w m iarę  
n ap ły w an ia  szczegółów z ich p rzeb ie ­
gu.

godłem  st m c  lo k ie m . Nad b ra m ą  u m ieszczo ­
no dw a  n a p isy . O ddając  10 strzałów- k u  
chw ale  O jczyzny  sp e łn isz  czyn o b y w a te lsk i". 
„ Je steśm y  go tow i k a żd e j chw ili od ep rzeć  
n iecn e  z.akusy -wrogów na  nasze  z iem ie1

U d ział w s trz e lan iu  d o  ta rc zy  „O b ran y  
n a ro d o w e j"  wizięło c a łe  m ie jscow e sipułr- 
czeń siw o  a  o d d a ją c  s trz a ły  z b ro n i po lsk ie j, 
po lsk ą  «m un)icję v lu i«  zu d o k u m en to w u jo , że 
do  o b ro n y  k ra ju  n iep o trzeb a  n am  cudzej p o ­
m ocy  ii że u fn i we w łasn ą  s iłę  potrafim y- k aż  
denn i w rogow i s ław ić  czoło.

S p o łeczeń stw o  G psk ie  .spełn iło  sw ó j o b r  
yvatcbki obow iązek .

M. Karaw rn.

Mołofleczno.
■łBCHÓD 3 MAJA.

Ze wszystikch k rań có w  w ojewództwa, w i­
leńsk iego  —  p o d aw an e  b y ły  w  p ra s ie  swado 
m ości o obciiodzie  .Święta N arodow ego  — 
3 M aja. N iech też f na»z p o w ia t n ie  jyos-o.da 
n.ie w  zaipommleniiiu, zdo ła ł bow iem  ró w n ież  
należycie  docenić, znaczen ie  tego  św ięta.

O bchód  n a  te re n ie  n reży m  poprzedzony  
z o s ta ł e u p strzy k iem  o rk ie s tr  w  M ołodecznże 
86 p. p. J o rk ilcstry  K olejow ego  Rrzjfipo.soly-e 
ńrltr W-i&jskoyyego i w K-rasnem —  10 B aonu  
KOI’., w B adoszkow icz.ach  i R akow ie —• T >- 
war.zystw- Ocli. S traży  P o ża rn y ch . P rzy  d św ię  
k aeh  muzykri1 o d d zia ły  w o jskow e (jj CnTganiii-j- 
c y j spo łecznych  p rzem asizerow ały  g łów nem  
u F cam i m ia s t, rzę.y.śc, ę_o.św ietlunenii .i łM 
m iaosvanem ii.

W  drfiu o b chodu  na te re n ie  całego  pow i;i- 
tu w śwsiątyniach w szy stk ich  w y znań  r e li­
g ijn y c h  odbyły  u ro czy ste  n ab o żeń stw a  7, 

u d z ja łem  iprzed6tawiic.ieli władlz p ań stw o w y ch  
sam o rząd o w y ch , w o jsk a  a o rg an izacy j sp o łe ­
cznych . P o  n a b o że ń stw a ch  —> defitadj}*1 o d ­
d z ia łó w  wnjisow ych, P. W  i, 'n n y ę h  o rg an  
z acy j spo łecznych , poezem  w godzinach  po- 
poflidniow-ycli u ro czy ste  ak n d em je .

W  M olodecznie po Mszy Polow ej, r H e ­
la r owa,nej p rz ez  los. M alaiwskiego, -nasz s ta ro ­
s ta  po \y ia to w y  p M irosław  O U zer ski. w o b e ' 
nośoi pocztóyy sztand-iroyvyy]i —  86 p. p., 
sp o łeczn y ch  ,1 szko lnych , przodstawiiciieli wyij 
sk a , samoTiządu. nuc jscow ego  społeeizeństw  1 
i  liczn ie  zg ro m ad zo n e j ludności —• u d e k o m  
w a ł: iks. M alaw skiego W ład y sław a  kapelan .! 
86 p. ;p„ ip. P ileck iego  Jan a  p re ze sa  Olu-. 
T w.a O rg an iż  i K. R . -Srebrnym  K rzyżem  
Z asług i"  za p ra c e  po-uiićsione na ra-w e sp o ­
łeczn e j, o ra z  p. K retów  Vza P.iotra, em e ry to ­
w anego  n au czy c ie la . Rronizowym  K rzyżem  
Z asług i"  —  Sa p ra c e  na po lu  ośw ćątow rm  
w- w o jew ó d ztw ach  w sch o d n i-h

W  m ie c ie  ipowia.towem w  godzi,n a rh  00- 
poludniow -ych o d b v ł\ ,s.ię d w ie  aikadem je, a 
n a s tę p n ie  .zabaw a ludow a, połączoiza z igr/.\ 
sk an d , zo rg an izo w an a  nrzez  K om endę Po- 
w jh tow ą Z w iązk u  S t rz e k c k e g o .

\1 s-różniić n a leży  przem ów rienie Lewtinów 
ny Etfci. 1.3-iletnirej uczemicy żvdossisk| e j »z.ko- 
f.e „ T a rh n t' , ja k ie  11 n ło  m ie jsce  w  synac  ,- 
dzę cM-aetiick.ićj w M ołodeczure w  czaeiio na- 
teożeństw a, k ied y  tn  dz ieck o  d o b itn ie  a za 
razem  rzewnifr —  podk,rećłj’o d o ifo s ło  'ć  
Dmia 3 M aja.

W  teg o ro ezn em  o b ch o d z ie  Świtę ta Narn- 
d  IW eg o n a  p o d k re ś len ie  izausiuguje h e z n y  i. 
d z ia ł  „S trze lca"  o raz  „RęzerwH.sitów". Koło 
R ezerw nstów  w Radoszikow ficjach obok kom  
p u n y  pies,zęj — yystaw .iło do d e f ila d y  k o n ­
n y  oddizfał K rakusów  .

Pcrzaitem  w  m . K raem em  w  o b e c n o ś c i  .z-ci 
s ta ro s ty  n  U czuli a .1 D -c ,  B n o n n  R ezerw . * 
s tó w  p. D ubov.’skliego A le k s a n d ra  o ra z  m i e j ­
sc o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a , o d b y ło  sic  o tw a r ć ;e  
o g ró d k a  n o k a z o w e g o  m io jsć b w e g o  K o ła  Re- 
V rw ró tó \V .

Powiesił slą.
Z P estaw  donONZa; P nw iestt się  w tesle 

19-ietnif m lisizl anłee w si Zacharowazczyzna  
gm hriizdow skłej — Teodor W esołow ski. 
I*rz.ye7vną sam obójstw a były c iężk ie  waru 11 
ki m aterialne.

Utanlęcle.
11 bm. 8-letnJ AtLin D ndzm skl, m jeszk a 

n lee  Żodzlszek gm iny i - f z l s k lc j  porw w llel 
sk V go bawią* się  nad W.tlja w padł d o  wody  
l u tonął. —  Zwłok w ydobyto.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest. filantronją 
lecz samoobrona!

W śró d  w ileńsk ich  a d o ra to ró w  i 
wielb icie li dz iew ięc iu  m uz w iad o m o ść  
o n a ro d z in a c h  „.Spółdzielni Artysty* z 
n e j “ w yw ota ła  d reszczyk  sensacji.
—  t izeg o  cluie i do czV#o dąży  ta  gjru- 
p a  a r ty s tó w , ożyw iona  pono^ d o b rą  
w ia tą ,  o tw ie ra ją c  loka l  z w y szy n k iem  
kaw y , m a te r ia łó w  p i s m ie n m c h ,  ob ra  
zów  m u la rsk ich ,  rzeźb, p ro je k tó w  ar- 
ch i te k to n irz n y c h  i po m y słó w  a r t y ­
s ty czn y ch  m e s p o k o jn y c h  twórczycti 
um ysłów ?

—  idzn -m y  eio was, —  do  sp o łe ­
czeń s tw a  i m as , k tó re  k u l ty w u ją  z 
n ie z ro z u m ia ły m  dla  n as  s lo icyzm em  
o b o ję tność  d la  sztuki, —- z k w ia t ,  m 
d o ro b k u  naszyci) w ys iłków  t r l j  stycz 
nycli, z p ro śh ą ,  byście posiedli  g łęb ­
sze z rozum ien ie  d la  s u l tu  sz tuk  p l a ­
stycznych , idzieuny bez jak ich k o lw iek  
uprze tlzeń  w zg lędem  p e w n y _■ li ugru  
j iow ań, h a se ł  czy też k ie ru n k ó w ,  prz> j 
m u jąc ,  że  każdy po w ażn y  w y ń łe k  a r ­
tystyczny, p o w u u t  11 ,-asiujjiwać n a  uz 
i iam e  i s z a c u n e k  —- o d p o w ia d a ją  na 
to w swej d e k la ra c j i  tw órcy  „bpol- 
d /ie liii  A r t \ s ty c z n e j” , do k i ó n c h  n a ­
leżą —  w radz ie  n ad zo rcze j  —  prezes  
art. m ai. M ichał R ouba, zast. p rezesa  
a rc h i te k  J a n  R ikszo , >ekretar/. j>rote 
so row a K ry s ty n a  W ró b le w sk a ,  człon 

. k o w ie— pp  proiń iOr A leksandei ' S ztur  
m ail, a r t .  m ai. M ar ja p  Kulesza i ar:- 
m ai.  J a n in a  O św ięc im ska  —  a w z a ­
rząd z ie  spó łdz ie ln i :  jirezes kap. w st. 
apoez. B ro n is ła w  Iw ańczyk , zast, pi.; - 
zesa inż. a reh . E dw ardąfs lachnacz .

Gdzie jes t  ta SpółdzielniaV
\Vchodziiny do  jej loka lu  p rzy  uli 

cy .U 'ckiewicza 1 1 , położont-f>o pod 
„R olon ję  V>'itają nas b a rw n e  p łó tna ,  
gęsto rozw ieszone  po śeianacli.  Z n a ­
ne z w ystaw  obrio  > znany cii w ile ń ­
skich  m a la rzy .  Jes t  trocłni.imn.-ych. Są 
lo to g ru l je .  N a lewo w d ru g im  p o k o ju  
to  sam oy  K ilka  rzeźb. W  trzec im , da 
l t j ,  -— lada, b iegnąca  po środku, r o z ­
dziela  pokó j na te ren  pó łek  handlu  
wycłi i wysUtwę m a la rsk ą .
—- rl 'w o rzy m y  tu  wilt ń s k ą  wy tw órn ię  
jKńrzeb życia artystycznego- Ogłasza 
m y  k ru c ja tę  m a la r s tw a ,  a r c h i t e k tu r y , 
rzeźby, 'zdobnictwa, g ra f ik i  i fo tog ra f i i  
n a  zdob y w an ie  zastyg łego  w a p a t j i  i 
igno ranc ji  k o n su m e n ta  m ie jscow ego.

ŚcianV tó b ędą  pu lso w ały  tę tnem  
życia  m a la rsk ie g o  W ilna. P o s ta ra m y  
się b y  z ja w ia ł  się na  n ir t i  zawsze n a j ­
no w szy  d o ro b ek  pędzla w szystk ich  b e '

rc m ic y  i w y ró żn ien ia  k łertm tków  a r ­
tysty cznych. \ \ s t ę j i  d la  puniicznośc i  
bedzie  w ohiy  Każdy’ p rzy jdz ie ,  o b e j­
rzy  bez d o b y w a n ia  p o r l łe łu .  Gczyui 
to ch y b a  ty lko w tedy, gdy zechce je- 
jcdoii z obrazów lu b  rzezb  n a b y ć  na 
własność.

• i a p ó lk a c h  tych ukaże  się m a te r -  
ja l  m a la rsk i ,  k re ś la rsk i  i p iśm ien n y

dła c / io n k ó w  i gości.
U y s la w im y  tu także  wyroby' ee- 

ram ie z ru .  V\ eiziale tym  będz iem y  
p o s re d n ik a m . między w y tw ó rcą  g a rn  
earzem , a nabyw cą .

—  Cóz zam ie rza  a rc h i t e k tu ra ?
—- M a sz -e ro l  ie  h o r y z o n t y ,  d u ż e  po 

le  d o  d z i a ł a n i a  i p o w a ż n e  z a m i e r z e ­
n i a .  M t u d / i  a r c h i t e k c i  w i le ń s c -y  c l i ć ą  
c io js ć  d o  p i t n e g o  g ł o s u  n a  t e r e n i e  m ie j  
s c o w y n u .  M o ż n a b y  to  n u z w a P j a t a k i e m  
n a  s ty l  i k i e r u n e k  s l a r s z e j ,  k o n s e r w a  
l y w n e j  g e n e r a c j i ,  < K lcg ry  w e  j ą c e j  11 n . i s  
d o l y e h e z a s  s i ł ą  t r a d y c j i  r o l ę  t ł u m i k a  
n a  p o r y w y  in f o d y c ń .  l> a m y  W i ł n u  p r o  
j c k i y  w n ę t r z  n o w o c z e s n y c h .  /  b i e g i e m  
c z a s u  p o d ź w i g n i e m y  m i e j s c o w e  z a g a  
c tu tc n ie  c lc -k o ra c y ,/n e . Z ł i i i ż y m y  W i l ­
n o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  d o  E u r o p y .  G 
n a  n a p r z y  k ł a d  s p r a w ę  u r / . ą d z e n  w y 
s t a w  s k l e p o w y c h  r o z . r t r z y g n  d o t y c h ­
c z a s  asm * s l o l a r z  a l i i o  u i h j e k t  — - k> 
k a l e  k a w i a r n i  o / u a l i i a  m a l a r z  j io k o -  
Jo W y .

P rzech o d z im y  do lo k a lu  pr/.y.izEj 
K a w i a r n i  ar ty s ty czn e j .  Dość obsze rna  
sala o c h a ra k le ry s ty ez n e m . n a s tro ju  
w em  .sklepieniu.

—  Ściany  te, nagie  dziś, b ędą  krzy­
czały- D ąży m y  do  s tw o rzen ia  tu  praw­
dziw ej „ j a m y ” a r ty s ty czn e j .  R ędą s to ­
liki, m u zy k a ,  kaw a ,  -obok w y s taw a  
dzieł  a r ly s ty -z u y c h .  T u  będzie  m o żn a  
wypić k a w ę  i p o s łu ch ać  m u zy k i  — 
la m  p rzy jrzeć  się tw órczości a r ty s tó w  
naszego  m u c  ta, ku jńe  obraz , rzeźbę, 
zam ów ić  p ro jek t  w n ę trz a  i 1, p. K a ­
w ia rn ia  u ła tw i n a m  w spółżycie  i n a ­
w iązan ie  b ezpośredn iego  k o n ta k tu  ze 
społeczi ń s tw em . Da także  fu n d a m e n t  
f inansow y.

—  Kto m o ż e  na leżo  edo pS pó łd /ie l  
n i -'?

—  K ażda o so b a  p r a w n a  00  lat 18. 
p o s ia d a ją c a  o d p o w ie d n ie  kw u iif ika -

—  KitMy już  będz ie  inożna  p r /y  j- ' 
na „p ó łcza rn e j  a r ty s ty c z n e j '  ?

— .\ n a jb l iż szą  n iedzie lę  p r o b -
lny-.. W ło a

Ockała 3-cn Targów Północnych.
P ia u u  jjrzygol')w aw cze d o  III  T a rg ó w  
Pó łn o cn y ch  są już  w p o lnym  toku .  \', 
c iągu bieżącego  iygodn ia  ro /poezn i . '  
się r e m o n t  paw .lonow  w ogrodz ie  Ber 
n a rd y ń sk im .

Podjęli: zostaU rów nież  p race  n a d  
s k o m p le to w a n a  m b iiira  1’argow , k tó ­
re. n iezw łoczn ie  p rzy s tąp i  do op rueo  
w-ywania prospektóiy  Pros-pekty roze 
siane  zo s tąn ą  z a ro w n o  f i rm o m  k r a j o ­
w ym  jak  1 zagraniczny 111.

I 1 * ii:
D o w iad u jem y  się, że 3 T a rg a m :  

P ó h io cn em i /.iciekawił<i się sz-ereg 
f i n n  ho lendersk ie li .  W  zyyiązku z leni 
na leży  się liczyć z udziah  in H & ah d ji  
w tegorocznych  T a rg a c h  w ileńsk ich .

O rg a n iz a to rzy  T a rg ó w  liczą rów n ii  ż 
n a  u d z ia ł  Ł o tw y  i E s ton ji .  B ard zo  m o ­
żliwe, żi1 wobec n a w ią z a n ia  o s ta tn io  
b łiźs /yc ti  .stosunków z Soyyielami, z i - 
chcą one ró w n ie  wziąć udzia ł y.’ T u r  
gach

Jeżeli chodzi o firm y w ileńsk ie , 'to 
jak s łychać ,  czyn ią  one  już obecn 
p rzy g o to w an ia  do yy zięcia udz ia łu  >-• 
T trgaelt, k o m p le tu jąc  ró ż n o ro d n e  ek 
s -p t in a ty .

: j :  *

D o w ia d u je m y  - ę, że K om .te ł oy- 
ganizacy jny 8 T a rgów  P ó łn o cn y ch  pa 
słaiTtiyyH zw rócić  się do M arsza łka  Pił 
Niidskiego z p rośbą  o ob jęc ie  p r o t e k ­
to ra tu  n a d  tego rocznem i T argam i.

Plenarne Zebranie Izby
Przem ysłow o-H andlow e] w W ilnie

W  <łaiu 14 bm . o d b y ło  .się XVI P ieaiam e 
Z ebr:u łię  Izb ę  P rzem ysłow o  —- H an d lo w ej
w YMi-Jnit' ip-otii ip rzew odnietw eni Prez.esu 1 r. 
by, ,]>. R R ur ń-skiogo i w obecno  ie .  5-1 ra d ­
ców .

Z ybran ie  w y sh ieh a lo  sp ra w o z d an ia  .Dyrek 
lo ra  lzfiy  z p ra r  Izby w o k resie  od 10 g r u i  
iria ub. r. itlo 10 11,a ja  b r. i -po d y sk u s ji p rzy  
ję to  je  dfi winćk>-mości. D yrek to r lizby zak-- 
irm m kow al, że jioezynioiH ' zosta ły  a ia c z n e  
oszczednośe,', w sk u te k  czego -przew idyw ane 
jest zamKnliycie .roku b e /  deficy-tu. N astee  
nie Oyreik-tor ipodat dr, wiaiJonio.wi, ip  w 
je s ien i odbędzie  się  w \V,l!nie Z jazd  y  yp-., 
w ach oŚM.aly ZS w o Jo  v,'ć J, n.i k! iry  ■zgioszofio 
już. 15 -referatów  .i w którymi znipow ieit/iótii 
sw ó j w ypófudiziat \vybjl.ui dz ia taeze  gospod .ir 
czy  z c a łe j Polski.

Zebranlie do-komalo w yborów  Kom,iś,i Re 
wCizyjnej. S ądu  A rb itrów , Sądu H onorow ego, 
o raz  u z u p e łn ia jąc y ch  w yborów  do k o m  sy j 
s ta ły c h , a  iPrezcs Izby  izaprzysiągt sze re g  r,ze 
czo zn aw có w  bi-ainiowych jlf k sięgow ych  za o 
rzysUyżonyrh.

W eszcie w y s łu ch an o  5 re fe ra tó w  oipra .-o- 
w.anyGh p rzez  B iuro  Izby.

W  ziyią/h-U 7.  u tw o rzen iem  F u n d u szu  Pną 
ey zebrairie  uc liw alilo  b y  Zarząd. Izby 
w szczął en erg icz n ą  a,koję w kiesnim in uzy 5 
k an ia  -dlla naszego terenu  znAczn(i ‘.rsizyeh śru 
d k ó w  z „ F u n d u sz u  P ra c y  ' n a  f in an so w an ie  
iri\w-.sly--'yi, niajiM-ya li p o d staw o w e  z.naczerfe 
d la  Ziem  P o łn o eu o  —  Ftisebodmieb

IV w y n ik u  re fe ra tu  o ak c ji w zak resie  
•popieraniią e k sp o rtu . Z eb ran ie  uetiw-atiło po 
w o łan ie  n a  te ren ie  Z em P ó łnocno  —  W isehi 
d n ich  ló k aln y eh  organów , z a jm u jący ch  się
p rzep ro w ad zen iem  fra*Biza,kcyj k-ornipezisacyj 
1:y<-h li w ,korzvs.tan.ie yv tym  celu b iu ra  Iz ­
by  w W iln ie  i  B iałym stoku  ora.z po lec iło  
b iu ro  Izby  u p o rząd k o w an ie  akcj-:, sk-ujm : 
zby tu  zaśw iadczeń  tkom pensacy jnyeb  z |e re  
n u  Izby w sposób  g w a ran tu jąc y  ek sportow i 
m ak sy m a ln e  i s ta łe  (korzyści.

W  zw iązku  7. noyyą fazą  sto sunków  han 
d low ych  3 . R o sją  Z eb ran ie  w ypow iadzin ło  sfie 
za i>dpow)'edmiem uw zględ/nieniem  p rz y  tn -li 
sf.ksumkach p o trze b  go sp o d arczy ch  n a sz y ć 1) 
Z - ii tak a b y ija k e  I,otnpen.-.ata za sp ro w ad za  
ine na na.sz teren  z ZS-RR. to w ary  łJtuiyły 
«  p ierw szym  rzędzae artyflauły eksport-,,w aau  
z o-kręgu Izby.

W  .‘■iprawic .stosunków  z Łotw ą, Z e b ra n a 1 
p o d k re ś liło  znaczen ie  p o rtó w  p ó łn o cn y ch  dla 
n a sz y ch  ziem . w y p o w iad ając  się .za usuil ę 
c ien i mrudnliień, k tó re  s to ją  ma przeszK od/ne 
korzyfctanBn’ przez n a s  z tych  p o rtó w , oraz 
d a ją c  w yraz, że Z iem ie Półnoen-o -— W sc h ó d  
n ie  po-yy( (nny m ieć zapewińiloną m ożność  do 
godnego k o rz y s ta n ie  tak  z p o rtó w  p o lsk ich  
ja.k i ło tew stóch .

G rupa radiców zgłosiła  -na z eb ran iu  w n ;ó- 
sek o  zajęci* p rzez  Izbę stanowyfeka w  sto- 
suniku d o  w ypnifków  w  N iem czech. W n io sek  
zo sta ł o d esłan y  do K om isy P ó l ty k i Gosp 
daire.zej.

Z eb ran ie  zakouerzyło się o godz. 24

Czy Inkasenci są pracowni- 
Kami umysłowymi? r

.Minister op'd-ki- sp o łecznej z a tw ie io łz i 
tezę, u s ta lo n ą  [przez, knnrisję  irLiędzyrparla- 
n w n ta rn ą  w spraw i,- z-ii-fięziinia itnluisentów 
do kcte.ge-rja ęn in r»y>tó:ków um ysłow ych .

Tez» ta b rzm i: .Za jirayow fdków  Miny 
Iowę h w loznmieini-u pk i. 6 a rt. 2 d-cKreHi
0 nu żo w ie  ip raey  .pea< oovn'di6w  u m y sio w  y >»n 
z eiiuia 16 m a r c a  1028^., ora*z w m y śl p k t .  t> 
a r l .  3 deloi-etii o u b e z p ie c z e n iu  jjłrircow -ników  
u m y sto  w y-ich z 24 t s t o j i a ik i  1927 r., p n le ż e  
e iw aza ć  ty<-h iinkajcnU ów . k l ó r /y  .rb lie z a  ją  
n a Je ż n o śc i, w y s ta w ia ją  jik -J itm k i i  .'inkasuj-' 
nale.żjnośei. w ysU iw liają p o k w ito w a n ia  i sj>-, 
rząrfZ a ją  w ylkazy dz '(iliiinam  e tu b  o k re s o w e  
a a  in k a  so »  zuiycli n a le ż n o ś c i , o r a z  ty c h , k tó  
irrży  e b o c ia ż  o lrz y im u ją  g o to w e  m aełiiink i
1 kw.ity, jed n a k  u p o w ażn ien i są p rzez pr.ien  
daw ców  ęclo modyfkfzw-aniC tycli rac liu n k ó w  
i kw itów , -cib rozkładamlia n a leżn o śc i n a  ra tv . 
o raz  dc ukłaztam ia s ię  z dlmin. k.a m i- co d> 
ispłaty należniOiśc*:. n-i

K U R  J E R  S P O R T O W Y .
Skandal z nagrodą kpt T. Kawalca.

Wręczono połyczoną nagrodę.
W  dż i.ńejszych k ryzysow ych  cza 

sa'ch ho jność  o rg an iza to rów  imprez 
spo rtow ych  w k ie ru n k u  ofiaroyyywo- 

4*Ria n a g ró d  znacznie  została  ogt anirzo- 
■*na i dzisiaj jeżeli „j jakieś yvędroyvne 

nag rody , to są j a l  ifeS z tych  dobrych  
jeszcze czasów. Dziś w ys ta rcza  skrom  
ny  dyplom , względnie źohm y' ieikości 
gU/.ika Nagrody tc za sp a k a ja ją  częś­
c iow o  chęć o t rz y m a n ia  ja k ie jś  p am ią l  
ki, ale daw n ie j  to znaczy  la t  tem u 
k i lka ,  gdy b o g ah  by iy  i k lu b y  1 zwia/. 
ki okręgow e; to styć nas  bvlo  na  rze­
czy w iście c u m ę  i ładne nagrody , zresz 
tą  b \  fy one  konccznym i wówczas czyn 
n ik lem  p ro p ag an d o w y m .

N-ie zastanayyiujmy się jed n ak  d łu ­
żej nad  s lanam i:  obecnym  i poprzed 
m m , bo chcę p rzejść  od razu  do ośyy iel 
lenia pew nego fa k lu  z naszej nic-dale 
kit j przeszłości, k tó ry  je d n a k  rzuca 
pcyvne śyyiatła i dla tego nad  n im  n »  
m o /n a  przejść do po rządku  d / .enne-  
go.

T aki len wiąże się śaisle z osobą 
zasłużonego o rgan iza to ra ,  byłego k o ­
m e n d a n ta  ( ś r o d k a  W  p  kpt, Tade­
usza  Kayyalca.

Jeżeli m łodzież obecna nie  p am ię ­
ta  sylwetki ruchliyy-ego kap itana ,  któ 
ry  by ł rzeczywiście budow niczym  
sportu  wileńskiego, to  m y  starsi m a jąc  
więcej wspólnego z p racam i o rg an i /a -  
Fyjnemi przy p o m in a m y  s0 jjie mozolną, 
a ow o cn ą  p racę  kp t kayyalca. Nieraz 
przecież w sp o m in am y  go. Nieraz od- 
czuyvam\' b ruk  jego osoby. To leż gdy 
rozeszła się wieść, że k p t . Kawalec ma 
byc ])rzeiiie.siony z W ilna, zaw iązał się 
Komitet, k tó ry  m ia t  na celu urządzić  
n a  jego czćść pożegna lny  bankiet.

W K asynie  Garnizonoyyein odbyło 
się wówczas fic ja lne przyjęcie. Posy 
pały  się serdeczne m o w y  zabarw ione  
p< a 111111 sen lym entem  do osoby odjeż 
ei>.ającego kajwlnna i wówczas yylaśnit 
na  gednym stole uakzał się przep iękna 
nagroda, k tó rą  o rgan iza to rzy  1 in ic ja­
torzy pożegnania  w im ieniu całego 
sportu  yviieńskiego wręczy! k o m e n ­
dan tow i G śrdka  W T.

Nie będę w dan y m  w y p a d k u  za*ta 
a a  wiać się nad  po-szczególnemi m o ­

m en tam i tej pam ię tne j,  a  m iłe j  u roczy
stości. Miłej dlatego, ż< społec/.eńslyyo 
yyileńskie odpoyyiedniu uczciło zasługi 
k a p i ta n a  i .aw alca ,  że fcsporl yeiłenski 
reprezt-iitowany j>r/.ez pos/czegó luyeh  
delegatów  yyyrazi' uznam e kajjitanoyyj. 
k łó ry  r/eczYV> rsciie ilużo. dla W ilna 
Prób ił.

Ałe lu la j  nas tąp iła  rzecz m eładua 
bo za yw.iętą 11 p .  Dincesa nagrodę  nii 
zap łacono , a nagToda lęyla cenna, w y 
mwiła coś koło siedm iu  setek.

Rzecz-oe.zyyy isła, że .sprzedayyca na 
g rdy  u ia jąc  o rgan iza to rom  skredyto  
yvat, ale cierpłasvyść,sprzedayyey m a ją ­
ca royynież syyje granice, któregoś, pię 
knego  d n ia  znulAzła się u n iego  z poyv 
ro lem  yv oknie. Stała ona  sobie z dopi 
suną nayy i t tabliczką , W ilno  k a p i ta ­
now i Ka w alcow i” .

P ty n ą l  dzień za dniem . Mijah mie 
siące, a n ag rodą  tą n ik t  się nie zamti 
resował. Skońc/.y ło się w szystko  na 
skawach.

Nie chodzi n am  yy d an y m  yyypad- 
ku co sobie m yśli o nas kap i tan  Kayya- 
lec, lao taki o rg an .za to r  jak  011 i laki 
sp o r tsm eu  yvejdzie zapew ne yv położę 
nle* w zayy ik .ane  jjołżenie i 11 ii bęilzie 
do lej nag ro d y  zbyt yy-ielkiego jirzy- 
yyiązywal znaczenia , ale z d rugie j slro 
113, e.lidzi o [en sporloyyy prestiż. —  
Bo jeżeli jK>szczegółne zw iązki i k in  
>v zoł>oyviązaly się pisemnie, że msz 

czą dług. a był to d ług 20— 25 zł., to 
yv t... im razie n iech to jakoś załatwią.

M ierny, że tak i związek jak piłki 
nożne j  część go tów ki już zapłacił.  — 
N 1 koncie  M iejskiego Kom.tetu W F. 
1 R. Mr. ciąży pow ażn ie jsza  su m k a  bo 
150 zł., ale poprzedn i przeyyodniezą- 
c> by ł  sam  n a  bankiecie  i p rzy ją ł  zo- 
oow iązanie ; że M. K. W. F. i" P  W 
sum ę tę pokryje .

Może ktoś p o *  ie, że sp raw a  ta jesl 
tłziś n ieak tu a ln a ,  ale m y  uw ażam y , żc 
ona jesl a k tu a ln a  i nagrodę, nagrodę 
k up ioną  trzeba yyręczyć kapitanoyyi Ku 
yyalęowi.

' l u s i m y  ze w s ty d em  stwierdzić, że 
tah. się s ta ło i czem prędzej sp raw ę  tę 
zułalYwc.

Sądzim y v, ięc. że poruszoną  przez

SŁUCHCW8SK k.
Kretyuleją,

Rnrrtz.o c iek aw ą  rzeczą  h y ła łw  btatyfityi,-.i 
czi«mpvism. 1 w niosk i. Z w łaszcza .jaki typ 
„ m a g a z y n ó w : tygodników , m iesięczrcków
przew ażii -na ry n k u  Bo gazeta  c o d z ń n n a  
Jo co I.ti 11 ego. Ga-zcta CH-łdziiMina udi-rza w 
b ru k . jes l c zy tan a  p rz e z  m a»ę p rzez  m asę, 
ktćwa h-dw e Z:I. p rzeg ry za  od e .n a b a b e t- / 
m u K iiiluru łn igo . O dległość od a n a lfa b e ty z ­
m u jed y n ą  rzećz, k tó rą  m ożem y w y lio /y ć  
z o b -e rw ac ji typu  gn /e ty  co dziennej.

N a tom iast inie»,:ee n ć k  tygo-Jii k k o i 
tu je  i-cm.ajmii1(t'j 50 gnwjty. jesl czy tany  
w poezi-kalni u fry z je ra  i w .A nionie" 7n 
Wiera to. eeeni żyje n ieco  b a rd w e j zam o żn a  
w arstw a  ludtzośni n r e js k  e j.

Gzem ży je?
..Frzegliid  A-porlowy". „T a jn y  de tek ty w " 

to (lin specjaifistów. N ajl-.psty  dow ód że dib 
ma tu .zb y tn ie j k o u kureneja .

ińwsmn l ;ter.-lelkic, w Ńcesłt-in tego słow a 
znaezen iu , a lb o  d y sk re tn ie  ełiew a ja  wie w 
kątn-eh kiioskuw, albo n aś lad u ją  tem atem , u ję  
ciem  |i ł;Hwośc.ki piw na ro d ik -n n i

Go ik ró lu je  w k re sk a tłi?  Na co .jest n a j- 
Wmjrk-zy rum  ja k ie  p ism a idą najaep ie j fc 
k ra ju , ja k ii  są  . z  najiyięksiz .111 p ietyaanem . 
przeehow y « ani ?

ł1'Sina 1 lu stro w an e . I lu k tro w au e  a le  ja k i  
źinai-ie te w szystk ie  w y d aw n ic tw a . .lu­

dno  nabyto d a je  w iadom ośei z sze-rokieg) 
św ia ta , u u te  n ib y to  saj za jm u ji jc-diją z ,,iaź  
n y rh  gałezj tw órczości człow ieka , s z tu k ą . fil­
m ow ą. trzoóie popro.stu nazyw a sic  już  
„w eijiem i ż a r tam i" . Te pisami tk w ią  na  n a ­
cze lnych  m ie jscach  tktosków .

Ich cechą rozp o zn aw czą  i- ■znnirmtnną jt ;t 
saim i olk-tadka. Na o k ł alce p raw a- m w s ic  
tw arz  kobńnoii 'iia lnralny ch r .m iu r .  iiw, V\ e'v 
■nątrz... Go w e w n ą trz ?  Nic., od tak ie  g ła p  e 
rzecze. N apisałem  k ilk a  tych gernk cli stów  
/  nu-lada okaizji! P xzyh"io  now i p *>uio, nie 
byłe p ism ol

łh-ofczę pom yśleć  sam  ty tu ł, po.Mnakować
go:

W arsz a w ian k a , w y tw o rn a  ro w ja  h u m o ru  
p .ę k n a  fi ''ek k /c ' l ite ra tu ry !  łh iz lrap je  - p i l  
c,e tizać!

Mlijęc: nag a  k o b ie ta  ko ło  w azonu  tw ar 
u k ry w a  w k w ia ty , p ięć  n iezg rab n y ch  nngu 
sek  zd a je  się w ołać  .p rzek o rn ie : „bąr.tż tu 
m ąd ry m  te ra z  ł  wybforAj“  „Y' apiółęzesna ir  
łość ‘ e)łeozfi na stole ii kadreb  (U .przis h y ii  
dó u st .O daliiska1'. kok .ie te r.ja1 i tem u po­
d o b n e  św iństw a. „

T ekst oczyw iśee  n ie  p o zo sta je  w tyle. 
P ra w ie  w szystko  (a m oże  wszystko-, id po 
c zą fk u  do  końca wypełń,li sam  re d a k * jr  
Goinden. N aw et nii*które ogiłoeuen-':*. 

N ap rzy k ład :
„ W a w M w ia n k a  to czasop ism o  w ytw o rn e", 

a lb o
„N ow ości Noyyość!"
E tu d e s  de  m ts —  Album  fotografj-;. n o w o ­

czesnych  zł. 6.
A cadem ie s tu d ie s . Kult r  a ta  — a lb u m  

m odelek  zł. 5.
B eaułes d e  Parirs., A lbum  'tumcerek — negi-tż. 
D u iy  fo rm at zł. 5.

ow ośr. -Otytość. W, 40 o d m ia n a ch  zt. 7 
Weinu Ktos- ezn y  afbum  piękny ch rep ro - 

iśukcyj. F ra g m eo ty  nTiłośc.,. o rg je , poa-wania 
i t. p. .w ydan ie  lu k su so w e  .zł. 12.

Nowość. Cud p las ty k i —  ste reo -fitm . 12 
w etac ja  d ta am a to ró w  zł. 10.
O b razk i Inie fo to ak ty ) k o lo r, ry su n k o w e. 
P ięk n y  d ru k  o fse to w y  10 w zo ró s zł. 3.

Pens jo a a rze  dom u. schadzek  —  beile  de 
jo u r  zł 2 * -

Ot kretym ieją . tu*.

s nas spraw ę zainteresują się bliżej Od­
pow iednie czynniki i kw estja „poźy  
iczonej nagrody” zostanie pom yśln ie za 
łatw iona, bo to już n ajw yższy prze­
cież czas,

Ze sYvej ztts s trony  zastrzegamy,, zt 
j o  sp raw ie  tej ni*- zap o m n iem y  i b ę ­

dziem y nada ł  s tać na  stanoyvi.sku. • żi 
ofiarowa-mi n ag ro d a  m us ,  siać s ię  f o r ­
m alną  Aiłasnością kpt. Kawalca.

Z A G E M  IC Z  D R O G I .  Z tU E Y Y S K l 

PIĄTY.
S ta r ł  i lwóch lekkoatleióyy Ogniska 

w G n.eźn ie  yyypudł nrtogół n ieź je  clio 
ciaż l iczyliśmy, że Żyleyyicz bieg wyg 
ra, je d n a k  z a b ra k ło  m u  „ g a z u - na  6!) 
m tr .  i p rz e b ra ł  b ieg  o tę  d ługość z Koś 

’ c i e J a k i em (K a t o yvi c e).
D rug ie  yvięc m ie jsce  o 60 m ir. za  

K oście lak iem  zają ł  Żyłewicz by ły  ze 
yyodnik Sokoła.

Za jewskiemm p<,szlo nieco gorze j, 
ale b io rą c  pod uw agę , że s ta r to w a ło  
aż 78 za\vodnih.ÓYV, to też p ią te  m iejs  
ce m is trza  -nart u w a ż a ć  m o ż n a  za 
dobre.

O baj nasi lek k o a t lec i  p rzyw ieźli  z 
sobą dyyie cenne  nagrody .

>Z1S ZEBRANIE WIOŚLARZ',.
Dzhś o go-di. 19 na  pTzysta.ni Wid. K. T. V . 

o d b ęd z ie  się. zrtbra-n, e z a rz ą d u  W denskśeg-i 
K um itu tu  TowaB^yStw W io śla rsk ich

Na iporz.ąukii dz ien n y m  udiział w ioślarzy  
w  Ńwięoię Ty.god-itia Sport owego, sp a rw a  
ji-driodiydWiki i w olne w n lesk i.

O tej .samej godzin ie  i v. tym  sam y m  ło- ■ 
.balu odbędzie  -.s:ę zebrana* zarząd u  W ii. 
K. . W

W1SLA PRZEGRAŁA Z EMIGRACJĄ.(
LILLE, (Pal), —  W  niedzielę  w miej-scu 

śc i 15i 111 M m iligiiy pud l.en s rozegrane zo­
sta ło  ppotKaiJc uiietlzy krakowyką W isłą a 
Hepre?.enti>e,ią Polskiego Związku P iłk i N oż­
nej w e F r a n c j . Z w yciężyła Reprezentaeia  
P olskiej Em igracji 3:1 (2:1 J. W ista była nie 
co  zm ęczone podrożą- Drużyna em igrw yjn .t 
grała b ładn ie i pom im o, że łech e  eczn ie  u>. 
łępow ala nJeeo W iśle  zw ycięży ła  zupH m c  
zasłużenie.

W YklACZENTE ŻYDÓW —  SĘDZIOM.
LIPSK , fPat). —  ZwNązek T o w a rz y st"  

Sportoe  yoh S a k s o n j ' wyinJuczyi z istcMcją 
ćynch ma tereniie Sak son ji o-rganizacyj i zw m  
(kórw sp o rto w y c h  wszystkich .sąd7'-ów pech u  
d z en ia  żydoyyiskieigc.. ZarząT-zen c to drtkmę 
ło  iróiwnież zn an eg o  w P o lsce  naeuti-eckiiajj

-niiJfW atrtilf FiLŁ'«ztł

lAH,

i
A 0 J.C

1 W ILN O .
, MTTOiRBK, dm it 16 m a ja  1933 r.

11.40: P rzeg ląd  p rasy . Kom . m eteo r. G'.,..-'. 
12.05: A udycja  d la _ p o b o ro w y ch  (p ły ty ).
13,20 K mi m oteo i - 14,40: P ro g r . dz. cnny .
14,45 M uzyka p o p u la rn a '-  (płyty j. 15,15:
(lieldla ro h iiezu  1.7,35: K om . W5.1. A crok iubu . 
15.35 WNród k siążek  . 15.50 K n n ccrt dla 
n ł o i ’z ieży  (p ły ty). l6 r25: „ P ro g ra m  n ow ej 
sok o ły  po,w feei tunc.j" odczy t d,!<i.nui*czyci,'J 
10,40 „Jiiik dziecko  zdobyw a tru d n ą  sz tukę 
lic z en ia  i. rao h o w irnra" odczyt 17,00 Kon 
c e r t  synflłw Sczny 17',55: P ro g ra m  na środę- 
18.00' M uzyka tan eczn a  ('płyty). 18,40 „ Z i- 
d a n ia  org.nn izacy j do  6ipraw u n : e j -zości na - 
ro d o w y c ti"  oili-zyt litewski:. 18,55: P o zm u it. 
1°.00: ifodz. ndc. pow- 19,10 Roz.im litoś, 
19.15: P o g a d a n k a  fadjotecbnic.znH , 19,30
No- ości te a tra ln e , i 1,45 P r a s . ' d z ie n n ik  fi 
d jow y 20.00- I W ad k ; K o n k u rs  .Sportowy 
Rozgł. 'W.l ■■ iŁ k ' f  j „C zy zn asz  p icrw szyyii
sp o rto w có w  św ia ta?"’ 20,30: K oncert. 20.55 
V. faul. sp o rto w e . D odatek  do ;pras, dz.' ra d j.  
21.05: G odzina życzeń /p ły ty ),' 22.0(, n w a d r  
lite r. (22,15: Reelta-J śp iew aczy, 22,45: M ii- 
leP ka. 22;55: Kom. m eteo r. 23.00: Maz. tan .

W A R S Z A W A
WTFORBK, d n  a 16 m a ja  1933 r.

12,10 P ły ty  graznofonow e. 15,30: Kom u- 
r i t a t  P ań stw  l/zęd . W ychj Filzyczn i P ań  
stw ow ego  Zw Spo-rt 1.1.50. P ły ty  g ram o fo n u  
we. 18,00: M uzyka fc.kkn z „ Ita łji  ", 19,20: 
B eżące  wikuląmoścłi ro liiE z - . '9 .30 : F c lję tau  
,m uzy czn y  —  ,,.Sy mfoni je pat e tyczn ie ''i syic 
to n je  dęiinsAi e 1'.

noV ; nk i r a c jc w e .
, BACZNOŚĆ NPORT OMGY*

W s z y sc y  s p o r to w c y  w l i e ń s c , .  f  p ro w in  
o jo n a ln ii n ie c h a j  p r z y g o tu ją  s ię  d z is ia j  o 
god z  20 do uw aż .n eg o  ■wyndtichania w a r u n ­
k ó w  w ie łk /e g o  k o n k u r s u  s p o r to w e g o . W.. 
r u n k i  te  p o d y k to w a n e  iz'o«tanq p r z e z  m ik ra -  
fon, ra z e m  z  10 :zag ad k am .i, 1 tó re  trz e b a  
b ę d z ie  ro z w ią z a ć  w c ią g u  3 d n i ,  b y  m ó c  ti- 
b ie g a ć  s ię  o jedm ą z cem n y ch  n a g ró d ,  p r z . '- 
zn aaz o .n y eh  d la  u c z e s tn ik ó w  ł  'i ik u i  su  p rz e z  

“f i r m y  w ile ń s k ie  P ie rw s z a  n a g r o d a  —* d w u ­
o s o b o w y  k a j a k  (d a r  F ra n i „ L ig n o p il" )  diru- 
g a  n a g ro d a  —  r a k ie ta ,  d a r  f i rm y  „ A rt R u b ­
b e r 11. III  n a g r .  k o m p le tn y  D e te fo u  (d a r  R oz 
g ło ś  tri w ó e ń s k ie j l ,  IV n a g r . —  p u h a r  (d-ir 
hu tw  ..N iem en ") i s z e re g  n a g i  od p o c ie s z o n a  
A w ią i u w ag a  Z a g a d k i idto ro zw iiązan ia  pe  
d y k to w a n e  b ę d ą  d z is ia j  o  god z . 20 ta k  Ly 
k a ż d y  ra d jo sh w T ia c z  m ó g ł  je  so b ie  .z a p k a i 
I n a s tę p n ie  o b m y ś łe ć  rozw riązam ie 1 P rz e to  

słuchać n a leży  z o łów kiem  w  -ręku i p rz y ­
g o tow anym  a rk u szem  p a p ie ru  Kornkui s o.g- 
joszony  b ęd zie  'dzikSiaj we w-torek 16 m a ja

RECITA1 SPIF.V.lAOZY

O god. 22.15 u sły szą  ra d jo s łu c h ac z e  zn a ­
nego śp iew aka ,operow ego o d zn ac zo n e g o  na 
k o n k u rs ie  nm izycznym  w M ledniu , Je rzeg o  
Czaiplick,-egr • P'OgT.tm 7 a wa e ra  szereig a ry j 
operow ych  j p ieśń , k<ame-utnvęh 61

H u m o r .
NOM /E AUTO

O jc e e  pyta:
—  He k ilo m e tró w  n a  .litr ben zy n y ?  
M a tk a .

1 G-za.m w o ła n e  są siedze irta?
C órka
—  Ja k i jo st sy g n a ł?
Syta:
—  J a k a  szybkość 2 
S ąsied z j:
—  He. czy  011 m ogą strbie n a  lo po- 

zw o h ć?



Chcesz wygrać-kup los w szrzęsiiwa! 
K o le k tu rz e H. M9NKOW SKI 35, teI 13-17. 

Ł'l^gnien;e już p^jutrae

R 0 N 1 K A
Wtorek

16
M a J

D źi£  jwrra ^ c p o m ,  
Jatrâ  IftajcKebim W.

*’ łC-tĆ*   i- Ż
£ *chó^ . ■“  f. 77

«*. 43
ta. 2 i

Spostrzezom s Zakładu M eteorolog;)-S.-S.sj, 
w Wilnie z (iiiia I W — *533 roku.
Cifinienk' 756.
rem p o ra tiip a: śi-ednć> --(- 34. 

n ajw yższa  +  16. 
najn iższa +  3.
Opady —
W adę i— ą itizii
T endencja —  stan rtał> 
i nafti; pochm urno.

Porodu w dniu 16 ui.r]a w edług 1 i >3,
N ajp ie rw  (kh hiTLurno i deszcze. P o tem  zacJi 
m u rze n ie  z n ije n iit. C h ło d n ie j. l ',n ia rk o w a in ; 
wfwbry p ó łn o cn o  —  .zacb o d u ie  Sta ba iskłon 
ność  do burz .

OSOBISTA
—  Pun w oji n oda w ileńsk i przy jąl w <Ut u

15 om. op u szcza jąceg o  W»iLno k o m en u ao  
w o jew ó d zk ie j p o lic ji pań stw o w ej podinspek  
to ra  huganju& ^a K onopką  oraz  n o w o m ia m  
w anego  w ojew ódzk iego  k o m en d a n ta  poi zji 
p a to tw o w e j w WlUnie in sp e k to ra  A lek sam i1 ,i 
Buczow.skicgc

—  Starosta G rodzki p- W acław K owalski 
ryjecnat na kulika dni do  W arszaw  Ż nitę

pnije ip. starostę-w iiceA tarosta  p. i-Gzern fihow 
fik i.

— Vv yjaza d c  W arszaw y L rc/y d en ta  Mi.i 
•ta. Jutro w e .środę wyjeżdż.Ł d o  W arszawy 
prezydem'* njlasta ar W. Maleszewiski. \t  
etojflcy p. Maieszewsik# zaiła-twi szereg aktu 
atnyeh spraw  samirrząiitu wiaeńskiego

Na cza-s n ieobecności prezydenta MaJ-*-. 
szew skiego zastępstw o o lie jni i/e w ice-p rezy­
dent Czyż.

MiŁJSKA,
—  MIKbZKAŃCl 1 RAK TU BATOREGO 

PROSZĄ O ŚWIATŁO. M ieszkańcy ul Trakt 
Butwrego nadesłał i w czoraj do M agistratu  
zbiorow ą petycję z pt« -.bu wglądfflięcla w  
pożałow ania godtiu- warunki ich bytow ania  
P om ijając już fakt, żc ulica ta n ie p o s ia d ł  
a n i porządnej jezd n i, ani chodników , ton :■ 
ona w egipskich ciem nościach co  naraża 
sp óźn ionych  (przechodniów na pobicia i na 
pady rabunkow e. Autorzy p e ty c ji  proszę 
m agistrat jo jak najrychlejsze ^ św ietlen ie  
u licy , gdyż wym agają tego względy b ezp ie­
czeństw a publicznego.

Zaznaczyć należy, że nie jest to pierw sza  
petycja m ieszkańców  tej upośledzonej nl cy. 
D otychczas jednak wie odn iosły  skutku.

Sprawa ta, jak się  dow iadujem y, ma być 
rozpati zona na jednem z najb liższych posie  
dzeń Magistrr.tu.

■ IB  Tl
LITERACKA

—  Jutrzejsza tron  a Literacka, s io  d
w ięćaz  lesiąta z rz ęd u  będzie p ró b ą  kcytyez 
uego  b ilan su  w szystk ich  w ieczorów  środo- 
wyoh, k tóre o dbyw ały  się  w W iln ie  n o t  
eg id ą  Zwiiązku L ite ratów  Matei ja t  do dysku  
»p n a  ten  tem a t d ad zą  z pe  w n ości a re fe ra ty  
Je rzeg o  WyszomiT-Sk,-ego i -Stanisława W.1;- 
s ław skiego , k tó rz y  p o ru szą  sp ia w ę  p ro g ru  
fnów  Ś ród  L ite ra c k ith  o raz  s to su n e k  pub  
iic.zimosci d/o nich

Początek o  godz. 20.,10. W stęp dila w-pro 
w adzonych gości. 1 zl. M łodzież akodem irki 
korzysta ze zniżek.

W O JS K O W A .
Przymnszzwe kąpiele poborow ych. Po 

b o ro w i k tó rz y  s ta ją  p rz e d  K orrtisją b ru d n -. 
«ą p rzy m u so w o  k iero w an i do  ki^piedi i potem  
d o p ie ro  są badani, pirzez lek a rza . D otychczas 
p o d czas  p o b o ru  ro c zn ik a  1!)I2 p rzym usow a 
k ąp ie) za.stosowa.no w obec k Jk u  p o b o ro ­
wych.

— O bow ięzkt m ężezyzn w w ieku wojsko
wyra D la oelów e w in d e n ry jjiw h  m ężczyźni 
w wi tdcu w o jskow ych , winnji o k ażd e j zm i 
ulie życiow ej p o w ia d am iać  P  K. U. Po wyż 
»z* K/tyczy rów nież zaw arc ia  zw iązków  m it  
żeńsk ich , o czem  w terni/iinie ćzterodru ow ym  
winny- być w n ie s io n e  odipow ieduie ad n o ta c ie  
do  ksiażeczk  

— Kto dzU staję przed k o m is ją  poborową?  
O z;ś 16 m a ja  in a ją  o b o w iązek  s ta w ie n n ic t­
w a przed  k o m is ją  p o b o ro w ą  fB azy ljań sk a  ?i 
męhczyźnu uaodzety w  ro k u  1912 z nawkslci- 
m i lio zpoczynającenu  się na  (literę K, z a m ie ­
szk a li n a  teTeniic 1 i  2 k o m isa r ja tó w  P. P.

J u tro  staw ić  się  m uszą p o b ro w i z nazw i 
sk a m i na  liteTę K z im ieszkali w 3 i 4 korni 
s a r  jacie.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W .
—  N adzw yczajne w alne - grom a, zenu To 

w w rzystw a zaehon ego. W  d n iu  13 hm . o ] 
było się  w alne zgrom aazenie członków  T-w i

Szax'bowego. JfdSwlerdźo-no i p a w ie rz ó n o  z.i- 
rziiido-wi kfo z rea lizo w an ie  sze reg  d o n io s ­
ły ch  d ła  tistniemia T o w arzy stw a  w niosków . 
M ędzy inTKuni u ch w alo n o  obu Lżyć o p ła tę  za 
g rę  d c  20 gr. za godzinę, co o  ewątipliw ie 
p rzy czy n i s ię  a o  sp o p u la ry zo w a n ia  szachów  
—  \.j  -pjęknej, k ró lew sk ie j gry.

—  Ż T -w a M uzycznego .„ l.u tn  Od <hi 
17 pi-óby' c lió ru  T-wa „ L u tn ia "  oitlbywae sil; 
będą w e -ś ro d y  ,i so b o ty  od go ti/. 3 - 9  wiec/.. 
w siedzdbie T -w a p rz ; u l. 'A . ‘ MiM.kiew'-cza 
Nr. tj— 8.

kaip.tey n o w y c h ik a itd y d a tó w 1 na członków  
czynrnycli i rzec-zyw istych l-w a  -p r/y jm u ic  
s e k re ta r ja t  we śro d y  i sobo ty  od godz S 
do 9 w iec z.

PP. *Gzlonkóv. .-chóru up rasza  su; o pun 
k lu a ln e  p , zychodzeu ie  na p ró b y .

—  O d zn aczen ie  działaczy L. D. 1*. P.
L o k a z ji  jubiU euszu' tO jlcęia L t)P P . za p race  
w dziedauiiie rozw opu L O PP . o ra z  p race  z»  ą 
zan e  z o rg a n iz ac ją  ub ro n y  pczeciw gazow  •) 
odzmacze.ni zostali K ozyżam t Zasługi

P  iprof. J a n  M uszyński —  z.łolym k rzy  
żem  zasług i o raz  -p. p . k p t. T ad eu sz  ^ N g a  
nocv.ski z 3 pac., insŁrukto-r W ik to r Nowith.. 
P rzy b y lsk i' M ihhńitna OsobŁna —  S e k re ta rk a  
K om ite tu  L eśnego  T.OPP. oraz Antonii Balce- 
w-icz w ó jt g m in "  N ic.nienczyńsk e.) —  s-reb.r- 
nym i k rzy żam i zasługi.

D ek o rac ja  o d zn aczo n y ch  o d b y ła  się  w 
d n iu  14 m a ja  w  W arsz a w ie  na  Zam ku K ró 
lew sk u n  w ohecno-scr P an a  P n  //.(len ta  R. P

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  C ykl w y k ład ó w  m u zy czn y ch  o rg a n iz o ­

w a n y ch  przez R adę W il. Z rzeszeń '-A rtystvcz 
n y rh  jO stro b ram sk a  9).

DziS^cjsza p re le k c ja  o b e jm u je  h iclorj-; 
•mu (yki p o ls lce j n-4 je j  z a ra n ia  aż ipo epokę  
cliopiinowska.. Óm iiw iiir.a z o s ta n ie ' iw orozi.ic  

•M m ofaja z R adom ia, W ac ław a  z Szam otu ł, 
(rtintóJtłó, Z ie liń sk ieg o . L eopolity  P ę k ń  la, 
Sza-rzyńsk-ieg-o a popJ'z ez e p o k ę  pol-sHeg^n 
rococo  aż do fantastyCZTic-go -zjaw iska jak iem  
b y ł F rv d ą rv k  C hopin  w miuzyce po lsk ie j.

P oczą tek  u god.z.. .18.30 fa lO ll W stęp 
'99 gr.. (Ida uczącej i-ię jOiOidi/nc-ży > gr-

—  Z arząd  Kotu W R eńskiego 1  O. H. po 
d a je  d o  w radom ości sw ych  oz! raków , !i  w 
dn iu  19 m aja rb . o godz. 19 w lo k a lu  Z a rz ą ­
d u  rui W ilćńskn  .33), odbędzie  się  odeząyt pl 
„N iem cy H-ilkTOwskie", k tó ry  wygtło.si p  po 
se. M acdcW ioz Stan-i-sław

—  Z T -w a E ug en iezn eg o  (walki ze zw y­
ro d n ien iem  ra sy t. 18 m aja  »  loka.lu porada ', 
ęugtiniczntsj (ul. Zcligowsk-ieg'.’. 41 dr. P raż  
n iow ski wygłoso odczy t na  tem a t ,,H g je r  i 
nsobi-sta w źy liu  codzinincin ') Wąfczątek o g 
5 m in . 30 w W stęp  w olny.

—  Zebranie L. M. R. i P. W” d n iu  14 m a ­
j ą  w lo k a lu  Z rzeszan ia , odbyło  się  Ogólne 
Z ab ran ie  O ddziału  ZMK. i P . im  MarszaL’ -i 
Józefa  P iłsuidskiego. na  k tó rem  m ięd zy  inne 
m i p rz y ję to  do zatw ierd zen ia  sprav. ozdan -i 
Z arz ąd u  z dzkiłatlmoic.i ,i pow ołano  n;nvv Za 
rz ą d  Odtduiuhi n a  czele  z p. A ntonim  Ar.t > 
ro-wicizem.

N a  zakończesitie o b ra d  z ab ra ł glos p A 
Anf«rov<ćicz —  w zyw ajijc  zo rg an izo t. an ą  m to  
dzież d o  in te n sy w n e j p rą cy  d la do b ra  pnńsl.

RÓŻNE.
K orespondencja , z b itw ą . Zw iązek l’ > 

laików Zi«m>< Kowtieńwkiiej w W tihiic p ragm jc 
u ła tw ić  wszywitkjiini przcsytiw iie zw yk łej ko 
resporuJeiiejti n a  L itw ę, zo rg an izo w ał s ta łe  a 
sy s tem aty czn e  jiośrednictw io po czto w e  z L it­
wą. L isty  o n o rn in ln y rh  w y m iarach  wadzg. 
a d reso w an e  do  wsizysfckijch m ie jscow ości L it 
w y  ii K ra ju  K ła jp ed /k ieg o  na leży  sk ła d ać  -v 
SeKJcitarjacjo "Zw-irizku. m ieszczący m  się  w 
m tirach  pow yslaw ow ych  w  ogrorD.a R c r m a ^ *  
dyńłkiim . w godz-inach 18—20 we w to rk i ; 
czw arU d, z a łąc z a jąc  jed n o cześn ie  w gotów ce 
lub znac.zkach pocztow ych  1 zł. 10 gr. na  
k a sa tę  pocztow e.

— O twarcie W ystaw y P a m ią tk o w e j Art. 
M ularzu M ichała Sztcrna. Dziś od b ęazie  się  
w  saJi .Stałej W y staw y  S z tu k i (W ielka  32) 
u ro czy ste  o tw a rc ie  w y staw y  p a m ią tk o w e j ob­
razó w  a r t .  —  m ak  M łbliała Sztecna.

i P ra ę e  tego p rzed w cześn ie  zm arłego ar ty 
, ty  —  u c zn ia  p ro f. .Śledz-ińskiego, cieszyły  się  
ogrom  nem  pow odzeaiiem  na wystawtie w war 
sz»wiSkiej Z achęcie  v) w  P o zn an iu .

O tw arc ie  w ystaw y o 8 wiecz,

OFIARY.
Z arząd  Sam opom ocy  M łodzieży S zko lnej 

p rz y  G im nazjum  T-w a P edag o g ó w  z łoży ł za 
«n iszem  pośierdlnictw eni część d o c h o d u  z w e: 
c z o ru  sizkołnego ■ M. S.»*3ii p rzed staw ien ia  
„Sędzi<Vw‘‘ St. W y sp iań sk ieg o  w su m ie  zł 
20 na fu n d u sz  K om ite tu  do S p raw  B e /ro  
b o c 'ą .

T EA TR  ! MUZYKA
W WILNIE.

T e a tr  W ie lk i na  P o h u lan ce  g ra  dziś, 
10.V «> godz. 8 w. re p o rta ż  detektyw istyczny- 
..P o k ó j ,.a  t r z e c e m  p ię trze  N r, IT', k tó ry  
jest wsp;un.iailc g ra n y  i w y staw io n y  na  na  
,s/ej terenie, a k tó ry  w k ró tc e  będizie m u s ia ł  
u stąp ić  'm iejsca p m n je r z e  jm łężn e j sz tu k : 
Ibsena ..W róg  L u d ;;’‘.

—  S ia ły  T e a tr  O b jazdow y Teatrów M 'ej 
sk leh  ZASP w W t!nie gra  dziś, 16A prze- 
pięk.ną k o m cd ję  „Zegnaj M leiiośi-p* z w y stę ­
p em  Ssimssarkkiej i D ae/yńskiiego w G rodni. 
J u tro  ..Ż egnaj m ło d o ści"  — żt-gna p ro w in ­
c je . pon iew aż. Jad w ig a  S u m sarsk a  w y jeźd ź ) 
na w ystęp y  dn  P o zn an ia .

O s ta tn ie  p rzed staw ien ie  .,/Jfehffj ninodo- 
4ci‘‘ od b ęd zie  się  w e środę  17,V w W ałytA- 
stoliU .

-— Preuijeri). Ibsena na Pohulance, fo a lr  
Pohiiilainka pracuji*  nbeeu ie  nad  piTygotow a- 
n iem  w sp an ia le j sz tuk i Ibsena „W róg L u ­
du1', k tó re j tem at : Kagadluientc zasssze ak ­
tu a ln e  i żywe, zas ługu je  na na jży w sze  z a in ­
te re so w an ie  całego  ogołu epnteczcńfiiw a, u 
przedewsz.yst.klieni m łodzieży . Ik e iy se lu je  1 y: 
S zp ak iew icz  -— w ro lac h  g łów nych  Alf i i u 
S zy m aM k  (ro la. ty tu ło w a). Szczęsna W f e t  
ław: ka  Iren a  Ładtoś-iówinr B ic lećk s Groilwki, 
Ł o d ziń sk i, Szpakticwfcz I in. Nowe d e k o ­
rac je  Mnkojncika. Prom  je ra  w sob o tę  20.V

—  T e a tr  m uzyczny  „Lutnia"*. D u ś  w  da l- 
Mzrni c iągu  po cen ach  zniiżonych c iesząca  snę 
i yif" cym ’--ei powiłiJlzenicem wąsoin o p e re tk a  
Gillherta jG irotiiw n Z u za n n a 1' lctóra o d n io ­
sła w ie lk i su k ces  a rly s ty c zn y , dzięlku d o sk o ­
n a łe j  gnze całego zespolił z G rabow ską. Ga- 
brinUii. D em bowsikim  S zczaw ińsk im . T at 
rz an sk im  i M Ą tw icz MTchrow«ikhu na  czele 
Nowa e fek to w n a  w y staw a, w edług  p ro jek tó w  
.1. H aw ri lk iew ic7a. Zniżk.; wui/.ne. Operetka, 
fe  zespół te a tru  m uzycznego ,.L u ln ,a ‘‘, z,.- 
■icończy sezon izimowy.

Wf p rz y g o to w an iu  opere tk i ..Krotown o /- 
<-y“ i . K obieta, k tó ra  wie czego chr-e1'.

** if • 4 Ł y

NA W»LFŃSKIM BlfUKU
Z DOROŻKI .>A BHUK.

Na u licy  P opow sk iej sp łoszy ł s ię  koń do 
eożkarski Wiulfa Pupko z ul P iłsudskiego  
■53. .ladąer w d orożce Rywa Mir kia z ul. 
R udnickiej Cha.ja Goług z  ułtcy Zawalnej 1. 
W ulf Atn.ekiewlej. z Z aw alnej w ypadki na 
bruk, dc/znając ogólnych  potłuczeń . Przen'c 
sło ifo  łch do krew nych , m ieszkających przy  
rynku na Zarzeczu 1 w ezw ano Pogotow ie  
R atu nk ow i, które ieh opatrzyło . Mer kin Rv 
wę o d w iez ion o  karelką Pogotowie, do  Szpi­
tala Żydow skiego. Życiu jej nie grozi nara­
zić /niebezpieczeństw o. Gohig i M ackiewicz  
o  v. łą-Miych siłach  poszli do domu.

KRADZIEŻE.
NM h o te lu  H a.ndlowvm  przy  ul. Z aw alnej 

Ó7 o k ra d z io n o  zam neszkatego tam  -p, Siyy.i.o 
u a  R y sa  z N ow o — Św ięeian . W ykra-Jz o n o  
miu mianawiiirfe z k ieszen i m ary n an k i gotów 
fkę w  (kWo.eie 340 zło tych K radzieży  tej wcil 
ług wyniilku d o c h o d ze ń  poiliicyjnych do jn iś . 
ła s ię  T e o d o ra  K alinow ska , am  przy ui 
Knrpnjie.zej Nr. 1, k1ć>ra po*kradzieży  zh eg h i

frr . r ew  ja
S a l a  M ie j s k a

-/!. Oatrobramaka 5

B a l k o n  2r g r . .  P a r t e r  :54 g r .  na wazy gtkie eeanse.
D ziś prem jera! T e m p o , ż y c ie  i wiccżiD! ig ran ie  ie  
śm ierc ią"*  to  t e m i t  n a jn o w sz . film u F o s a  D zik  Z ac h .

W ro la c h  g łów nych : G eorge 0:B rien  i C tty lja  Parker
F o s ł r a t h  A r iz o n y

Reż. D a w id  H o w a r d .

D ź w ięk .  K ino-Teatr

C A  S I N 0
•W itlka 47, te ł .  15-41

D Z  1 S I F ascynująca gw iazda  
am erykańskich ekran. J  0 A 8$ S R A f F O B D

Krdî wa poszumi
w  sw oim  najnow-.  
szym filmie jako

MUośĆ! Sensacja! P roces! A fera! O to  tre ś ć  teg o  w ie lk ieg o  film u 
N A D  P R O G R A M : Dodatki o źw fą k o w e . S e a n se  o g, 4—6 — 8— 10.15

DZJŚ1 Film grozy i tajemnic. Mistrz D f ł © Y €  5C A  I f l P P  (hohator f. Frankenstein i Mumja} w sw ej  
M w t f f c ,  RIlMhTflltr  I n^a8ki, n iesam ow ity  •genjuer tortur D w S »  * »  l i M l ł L W ł  S najnow. i najwięk. przejm. grozą kreacji

JtELłOSi^ A C  V I Dr. Fu-Manchu
g S e ś ł f c a  88. te ł  i -2S  .*! K  ■  H  W y ity i ln e  tortury. P a łac  udręczeń.* ®  w  *• U l e  W W  *4 MAC DOOrOAU. Ma i ,  b n r l  3 n a n .u    L_______N A D  P R O G R A M : „M am a k ocha papę” — k o m e d ia .

Î ajtepszy tum
»  Rajiepszćiti .kinie ri=K';rono.w“n*?0

3  * k r ó l a  reżyserów

Koron* o sta tn ieg o  
- o k r e s u  s e z o n u  F933 , Ernesta Lubicza

®-r ŝnigsbsrg

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ I SKŁAD FABRYCZNY

BLACHY OCYNKOWANEJ
G O ż n o i l e s k l c h  Z j e d n o c z o n y c h  H ut

KRÓLEWSKA i LAURA Sp kr.
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n i l l o w o - P r z e m y s ł o w e  Ń ,  D E U L L
U/ I I N n* BIURO JAG IELL OŃ SK A 3. TF.L. 8-11 
W  1 U  I 1 W  • S K Ł A D Y — BO CZNICA W ŁASNA: KIJOWSKA 8, TEL. 9 99

Dc ilejsstru Hancttowogo, Dzia^ A, Sądu 
0 {:i^yuwegG w Wlime wciągnięto r.as*te 

pojące wpisy pierwotne:
W dniu  22.11. 1932 r.

1327-, I. F irm a : „Scmat-M opduc.h C ajlingold . N. 
Lęw ila i N. K apłan . S półka fii-m owu". fV y tw ón iia  m.-i- 
k a .o n ó w  w łosk ich . Si.-dzLba w lYtlnic przy ul. Rydza 
Śm igłego 3ę P rzedsięb io rstw o  isln ie ję  od 1 slv czn ;a 
1933 r. Spólnicy  zain. w  W ilnie. M or duch G ajintguld 
przy  ui S te fań sk ie j 33, N ecba L ew ita  prz-y tli. Kwa- 
szefnej 17 i N aclim an K apłan  p izy  ul. P iłsudsk iego  61. 
ProY -jrentein spó łk i jes t l ie h n a u  K r.akm ow ski 7,..m w 
VTiInir p rzy  ul. K ijow skiej 24—4. Spółka firm ow a za­
w a rła  na  m ocy um ow y z dn ia  3 i g ru d n ia  19.32 r. na 
•czasokres do d n ia  1 stycznia 1936 r. z autom atycznSr.i 
p rzed łu żen iem  na  każ  fy ro k  n astępny , o ilu na trzy 
JoL-siące przed ujiływ em  H-rm 11 m poprzedniego  żaden  
spó łn ik  nie zgłosi żąd an ia  likw idac ji sp ó łk .. Z arząd 
stanow ią  w szyscy spólnicy . W szelkiego ro d zaju  a k ts , 
um ow y, zobow iązan ia , pełnom ocnictw a, p ro k u fy , wt-k- 
sle, czeki i indosy  p o d p isu je  pod stemph-iii fi"ino\vyni 
łączn ie  2-eh sjiólników  : M orduch C ajlingold  i k tó ry k o i 
wiek z pozostałych . Z o d b io ru  zew sząd w szelkiego ro- 
d ra ju  to w arów , p rzesyłek , k o respondencji; p ieniędzy 
i dokum entów  k w itu je  i sp raw y  spó łk i w sąd ach  i u- 
rzędach  prow adzi sam o d zieln ie  każdy  ze spolników .

5 22 /VI

W dniu 27.11. 1933 r.
13373 1 F irm a ; „S. E lk in  i J. Ila lp e rn . Z ak łady  

P rzem ysłow e —  L eśne Hel. S pó łka  f irm o w a '1. Przem yśl 
la rtaczan y . S iedziba w  Lidzie, przy ul. Szeptyckiego 17. 
Spójnicy: Salom on E lk in  vel E lk in d  zam  w Lidzie j>rzy 
ul. Szeptyckiego 17 i Jó ze f I la lp e rn  zam . w Lidzie przy 
ul. Szejdyckiego 14. Spółka firm ow a zaw arta  n a  m ocy 
ak tó w  zeznanycn  przed  R yszardem  Sim ą, N otarjuszeiu  
w Lidzie,, .unia 12 g ru d n ia  1932 r. pod Ń r 460 i dnia 
9 lu tego 1933 r. pod  Nr. 263 na  czas n ieogran iczony . 
Z arząd  stan o w ią  o baj spó ln icy  W eksle, czeki, ak ty , j 
um ow y i inne d o k u m en ty  ob ligu jące  p o d p isu ją  pod 
stem plem  firm ow ym  o b y d w aj spólnicy, w szelkie doku 
m en ly  nadaw cze  i odb iorcze  na  poczcie, n a  kolei, w 
b an k ach  i in sty tu c jach  baiikow ych  p o d p isu ję  każdy  
spó ln ik  oddzieln ie, k o re sp o n d en c ję  zw ykłą, poleconą 
i p ien iężną o trzy m u je  k ażdy  spó ln ik  523 'VI

D& rejestru Handlowego, usiał B/Sącld 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 2 3 .il 1933 r,

387. I. F irm a  „ O n lro re g ła J 1,*—  Spółka dla sp rze  
dąży w yrobów  cegielni; wileńsklich —  S półka  z ogra- 
nacz-oną odpowj edzaalirością11. K om isow a sp rzed aż  ce­
gły. ip ro d u k o w an ej p rzez polożodic w ob ręb ie  m . \V L  
n a  i jego okoKc ceg ieln ie. S iedziba w W iln ie  p rzv  
ul. Nieru, i-ckiej 22. K .ip ita ł z ak ład o w y  w ynosi 3.JOP 
i ł . ,  p o d zelo n y  na 39 udzia łów  po  100 zł . .k a ż d y  a! 
kowiicie w płacony  w golowiiźnio., Z arząd  spółkti ftla.io 
wśią zam ieszkała w  WTi-lnje, M ojżesz MjHcjkowaki, 
przy u l. P iw n e j 7, M ojżesz D ajon, p rzy  ul. T e a tra l­
n e j 4, M iron U ciechow ski ipr/.y ul. Szopena 1, F lja s  - 
K roszkn, p rzy  ul. M ostow ej 13 i W .igdor Iłerdyc.zcw 
sk i p rzy  ul. D ąb ro w sk ieg o  12. W szelk ie  tramzak- je 
zo b o w iązan ia , um ow y U ,jnne d o k u m en ty , zaw ie ra jące  
zobow iązan ia  p ieniężne, pro-kury o raz  p e łn o m o cn ic t­
wa p o d p isu ją  pod  .stem plem  firm ow ym  3-ej zarządcy, 
z k tó ry ch  jeden  m usi być LTjasz K roszk in  lub  W igdor 
B erdyczew ski aiLbo o b a j ra.ztun. K o resp o n d en cję  nie- 
z aw ie ra jącą  zobowiiązań o raz  p o k w ito w an ia  z o d b io ­
ru  w sze lk ie j k o re sp u n d en o j l i w sze lk ich  p rzesy łek  
p o d p isu ją  pod  stem p lem  firm o w y m  2 zarządcy  Spól 
ku z o g ran iczo n ą  odpow ied zia ln o śc ią  ..aw arta  na  m o ­
cy aktów zez iianych  p rzed  W ład y sław em  S trzałk o  
N u ta r jiis /rm  w W iln ie  d n ia  -30 sty czn ia  1933 r pod 
Nr, 261 i di^la 3 lulego 19.33".r, p o d  Nr. 295 na czas 
n ieo g ran iczo n y . 5 4 9 —VI.

w eksle, c z e k f  in a o sy  ob h g i i inne  zo b o w iązan ia  p o d ­
p isu ją  p o a  s tem p lem  firm o w y m  dwipj z a rząd k y  J ą k ­
n ie. Z o d b io ru  zew sząd w szelk iego roazaj-o k o respo  i- 
o e n c ji  p rzesy łek  tow arów  ład u n k ó w , p ien ięd zy  i do ­
k u m en tó w  k w itu je  ora.z. sp ra w y  sp ó łk i w sąd ach  : 
u rzęd ach  i[irow:;d7( samiKIĆ ul-nic każdy  z zarządców". 
Spotka !. iigraanęiOiną o d p o w ied zia ln o śc ią  zaw arte  na 
m ocy ak tu  zeznanego dn ia  31 siyczm a 1933 r. pod 
Nr. 270^ orze.d N btw rjuszem  W ład y sław em  S trzałk o  
.w W iln ie  iiui czas nieogra«iiiizionv. 5aC— VI.

Burza ntd pow. dziSnleńskim.

MIGNON 6. EBERHAPT.

Z Dzisny donoszą: W dnia 12 bm. w godz. 
w ieczornych naw iedziła  pow a t  dziśiUcńskl 
naw ałnica z piorunam i, pow odując kilku  
n leszczęśiiu  ych wi padków , I tak w e wsi So­
roki II, gin juzno , ło i uu uderzył w dom  
taro .ejszi igo w ło ść  anina F ilipa G onezaren- 
ko, nabijając 12 letn ią pastuszkę Gonczaren  
ki, N inę Lew kow tczów nę, poehodaąeą z Jaz
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GDY MINIE ZAWIEJA...
Przekład aułoryzerwany z angielskiego,

ur t  wała się li/w /ge tlna  pow Czyż un m ógł b yć  zdolny do m o r d u '
I d la c z e g o ?

IK w iu m o m iłam  s o d u  z  p ew ue in  o  

p ó źn ien iem , że n a jw a ż n ie jsz ą  .stroną 
była p o b u d k a  m o rd u  i p rzyszła  mi 
b rz y d k a  n adz ie ja ,  że m o rd e rc a  osiąg 
ną ł  sw ó j  cel i że się to już nie pow 
tórzy.

Szelest ukroc lim aJone^o  fa r tu c h a  
p rz y w ró c i ł  m i poczucie  rzeczywLstoś 
ci. Spo jrza łem  na zegarek  s tw ierdzi-  
t n n  ze zdu m ien iem , że baw ię  w Hun- 
tin# s Endt; d o p ie ro  od o s ie m n a s tu  
gocł/iii i w łoży łam  świeży, b ia ły  czepek 
w tak i  sposob, żt^bj u k ry ć  siwe p a s ­
mo, szpecące m o je  ła d n e ,  ru d a w e  wdo 
sy. B yłam  b lad a  i m ia ła m  nieb iesk ie  
p o d k o w y  pod oczam i, ale usia  m i n ie  
drżałv .  Myśl, że gdyby k a wa  była za 
i ru ta .  to ju żb v  .się to  okaza ło ,  dod a ła  
mi o lu eh y ,  co nie znaczy, żebymi 
w p ad ła  w  d o b ry  h u m o r .

W ch o d ząc  do baw ia ln i ,  z a u w a ż y ­
łam  że to w arzy s tw o  m us ia ło  d ługo  od 
poczyw ae. \Latil, w n ieb iesk ie j  we!- - 
n ia n e j  su k ie n c e  z m ięk k im  b ia łym .

Tu
ność.

L u c ja  KLugery uajiół s p a ra l iż o ­
w ana.

K u ch a rk a  —  pijana-
T eresa  —  tak a  ja k a ś  p o sęp n a  i z i 

b iedzona .
J u ł ja  B a r re  —  <w:h, łt zęby —  wy 

ra ź n ie  za trw ożony .
Morse —  dlaczego  on spalił  ten 

list?
Czy H e len a  Puggi w ychy li ła  się z 

b a lk o n u  i da ła  ten  m o rd e rc z y  s t r z a ł 1’ 
\  jeżeli ta, to d laczego  to z ro b i ła?

Czy leniwe, zag ad k o w e  oczy Kilh i 
n a  n ie  n io g h  być oczam i m o rd e rc y ?  
\ je ż e k  tak, to d laczego?

A -Brunker, k tó rego  tępa n ie w /ru -  
szoność  za łam ała  s ię  d o p ie ro  pod  wpły­
w em  f r a s u n k u  o t ru c iz n ę  na s z c z u r \ .  
czyż o-n byl zdolny  do  jak ichK olw iek  
uczuć  p rócz  trosk i o chleb  codzienny 
i b ezp ieczeń s tw o  sw oje j o so b v ?  S h  - 
sza fem  o lu d z ia c h — a u to m a ta c h  B run 

. k e r  był w łaśn ie  ta k im  a u to m a te m .

Da. L eakich  porażeń od pioruna doznał 1 1 
letn i syn  GunczareuiiJ, P iotr. P o r a ń  wznlr  
c lł u n ich  pożar 4 sp łonął dom Go-nezurenki 
oraz (zabudowania gospodarcze. S łra ły , ja- 
Lie jHiniósł gospodarz w ynoszą 3,00o zło łycli. 
Piotra G onczarcnko, porazon("go piorunem , 
po udzt-len lu  pierw szej pom ocy, odesłano  
d o  wz.pltala państw ow ego w Dzićnie

je d w a b n y m  k o łn ie rzyk iem , n a d  kto 
ry m  w znosiła  się d u m n ie  jej wdzięcz 
na g łó w k a  sła ła  koło k o m in k a ,  rozm a  
w ia ją c  z Paggi m  i 0 ‘L e a ry ‘Tu. Helena 
i T eresa ,  zupe łn ie  u b ran e ,  s ied z iah  
na sofie i paliły n a rw o w o  p a p ie r o s ' ,  
w cale się d o  siebie nie o d zyw ając .  Kil 
b a n ,  Morse i B a r re  w yglądali  jednem  
o k n e m  ne sza le jącą  zaw ieruchę .

.■światło dizienne, p o rz ą d e k  w ub- 
ranuicti B ru n k e r ,  k r z ą ta ją c y  się ko 
ło s toki ze śn ia d a n ie m , n a d a ły  sy tu ­
acji c h a r a k te r  konw enc jonL lnego  rc 
a l izm u. k t o r \  p rz y t łu m ił  n ieco u p io r ­
ne w rażen ie  nocy. Ue były to tylko 
pozory, k fóre  m ogty  p ry s n ą ć  lada  ino 
m enf n iczem  c ienka  sk o ru p k a .  Czuło 
.się to w ro zpacz liw ie  o s tro żn y ch  spój 
rżen iach , w 'L i r a n n ie  o p a n o w a n y c h  
g łosach  i w ig n o ro w a n iu  tego co leża ­
ło za jednem i d rzw iam i.

Śniadaiiie  o d by ło  się w o k ro p n y m  
n a s łro ju .  P us te  mit jsce F ra w le y  a ciąg 
nę ło  ku  sobie oczy z n ie o d p a r tą  ki­
tą. B y tam  głodna, a p o m im o  to jt-dzc 
nie nie chc ia ło  mi p rzechodz ić  prze; 
gardto-

W z g a rd z i łam  p o m a ra ń c z am i ,  s o ­
k iem  ow ocow ym , c ia s tk a m i  i k aszk ą  
i pop rzes ta łem  n a  k aw ie  i su ch a rk u .  
\ l e  i do lego m u is a ła m  się znuisić. 
Kiedy B ru n k e r  p o d a ł  ja ja n a  tw ardo , 
w zięłam  trzy, chociaż ich  n ie  lubo-

388. I. F irm a : „Rozm ach —  Sjiólka z. o g ra n ó -z in ą  
o dpow iedzia lnośc ią11. D etaliczna sprzedaż  tow arów  kó-- 
lo n ja in y ch  i sipożywczych S ledz.ioa w Wifnłie, pr/.y 
ul. W id n ie j  49. P rzed sięb io rs tw o  is tn ie je  od 10 lu tego 
1933. r. K a p ita ł zak ład o w y  w ynosi 2000 zło tych  p o ­
d z ie lony  n a  20 udz ia łó w  po 100 z ło tych każdy  cał 
k o w io e  w’ go tow iźu ie  wipłacony Z a iv ąd  s ta n o w ią  
zam . w W ilnie, Jó ze f K o rzen iow sk i frray ul. Snpie- 
żyńskiiej 3, i N arcyz M assalsk i p rzy  ul. Ż ydow skiej 
13^ \W ze lk ie  a k ty  um ow y p e łn o m o c n ic tw a  p ro k u ry

7)89. 1. 1-CflTia: ,,R,tui o F le k h  olechniiis/nc E le k t r ) 
_po,l —  Spółka z ogran iczoną  o dpow iedzialnośc ią11 Za­
k o p  i sp rz ed a / a r ty k u łó w  elek trycznych  o raz  w y k o ­
n y w an ie  robó t iiist.alacy.jiiyeh i bud o w lan y ch . S iedź 'bu  
w W ylnie. przy ul. T ro ck ie j 6. F L zedsięK orstw o ist­
n ie je  od 1 s ty czn ia  1933 r Kapciał zakłndnrwy w y n o ­
si 7)000 zlofych po d z ie lo n y  na 100 udzia łów  po 50 z?, 
k a ż d y  całk o w icie  \\:pła<'0iny p rzyczem  4000 z ło lych  w 
eo low iźn ic  a, res-.zLa w poslacj lokalu  sied zb y  w raz  z 
u rząd zen e in  w z a ro w an ^ g o  n a  1000 i. Z arząd  ipó lk i 
należy  do M ojżesz^ \M iguszyiia. zam . w W iln ie  p rzy  
ui. Ż.eIgov.skiego 7). k tó ry  w fjhuśepjiu spó łk i pod’ steni 
p leni firm ow ym  podpesuję w sezlkić ak ty , um ow y zo- 
ł)owńąz.-nuia p rzek azy , peinloniOcmietwa, p ro k u ry  
wązclką koreiuponde.ucję o raz  w szelk ie  p o k w ito w an  a. 
Spółka z ,pgnui)lc7.oi).'j otłpowięd.zfą.lićbAtSą z a w a rta  n;i 
m ocy ak lu  zeznmnego dn ia  ;i() gi udn ia  1932 r. pod 
Nr. 330 p rz ed  -Inlon iri M akarow sk itn , z a s tęp cą  W Li- 
(■.ćiiitego Loijz/cw.skięgo. N 'i)tarju.,za w W iln ie  n a  rzn s 
n ieograniez.ony. 551-—VI.

W dniu 6:111. 1932 r
590. I. K H n a : „O sika — S półka  z o g ra n ic z jn - , i 

o dpo  wieifcdiuliiościią w W iilnie '1. O p erac ji1 h and low e 
m uterjałam .i drzew nejiźi. S iedziba w W ilniai p rzy  ul. 
Z ak re lo w ej II m. 6 P rzed sięb io rstw o  ist.n-ieje od 22 
lu tego  1933 r. K ap ita ł zak ład o w y  2000 złotych pod zie­
lo n y  na 100 udLiułów po -gO p iąty ch  każdy i atkow Loe 
wądacony. Z arządcą  jest Sven Jo h n so n  zam . w W il­
n ie prz.y ift. W. P o h u la n k a  36 Z ahsądca z as lęp u je  „pól 
kę  i w je j  iim ien.ii we w.szystk ch sp ra w a ch  podpisu jc1 
pod stem p lem  firm ow ym  sam odzieln ie. Spółka z o g ra ­
n iczoną  odpowi edzńalnośąią, zaw arła  sia m ocy  a k tu  
zcznancgo  dn,h_ 22 lu tego  1933 r. za Nr. 570" prz<u 
AJeksanj.Ireni 1Różiu7w„k.im, \o ta r ju v z c u ;  w Wlilrac 
na czfis n ieo g ran iczo n y . :'>7i2 -VI

1 u k l n y c h  & p n t ó « - e k
przy rat*!nej sprzedaży różnych artykułów pierw szej 
p otrzeb y  dom ow ej. PierwBzeńatwo mają Pp. Em eryci 
w ojskow i i zredukow ani urzędnicy. Z g io a sen ia  o s o ­
biste  wraz z referencjam i przyjm uje b iu io  w W iln ie  
przy ul. T rocki*) 3 — 2*a. godz. 10 — 2 i 4 — 7 po poi.

Pp. z prow incji uprasza się  o oferty p isem ne.

i> głoszenie.
B a ta l jo n  „ i y o l o ż y n “ w W o łu ż y n ie  8t. 

ko l. H o ro d ź k i  o g fa sz a  p r z e t a tg  n a  r e m o n t  
k a p i t a ln y  k o s z a r  n a  d z ie ń  24 m aja  1933 r, 
g o d z .  10 ta . R o b o ty  : s to la rsk ie ,  c ies ie lsk ie ,  
m u r a r s k ie  i b e to n o w e .  K o s z to ry s  ś lep y  
i p la n  b u d y n k u  w y d a je  s ię  n a  m ie jscu .

k w a t e r m is r r c o s t w o  
B a ta ijo n u  W o i o t y n .

C h oroby  tó - n o ,
tfŁEtry -MUS 

1 tisOCZOpłc iO WS,

ultra Mickiewicza €t
telofou 

od god*. 9—12 i 4—8.

lir. Zeittawicz
Cboroby skórne, wene»„ 

narządów m oczow ych , 
od g. 9— 1 . i 5-—8 wiecz*.

& r .^ e ld u w ic z G w ?
Cbor. kob iece, w en erycz­
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz*
Mickiewicza 24, teł 27'/

D r  J .  B e r n s z t c i c
cl.oroby akóinc, w enerycz­

ne i m cczop łciow e
łH ię k le w iiz s  28, m . 9

przyjmuje od 9— ! i 4 —$
Z. W. P

Dr. Wolfson
Choroby akórne, 

weneryczne, 
i raoczopłciow e

W ile ń sk a  7, teł: 10-67
od godz*- 9— ł i 4—8

A k u s z e rk ę

Sprzedam willę w z o r .
z ą g o s p o d ,  w  o b r ę b i e  m .
Wilna, ład n ie  po łożon ą . 
Z iem i ok. 4 ha. Z abud. 
drewn. now e: dom  m ie­
szkalny, dom ek goapod., 
stajn ia, w ozow n ia , obora  
na 7 kfów , sto d o ła , kur­
nik. łazienka, studnia, o 
gród ow o c ., park. N ied a ­
lek o  kąp iel, kom un, aut., 
błiflkosć m iasteczk a , daie  
możn. zam ieszk. na sta ie . 
N ieduży dług bankow y. 

K alw aryjska 12, m. 6

Arnci yuaiun,
m iody, z doekonałem i re­
ferencjam i d* lekcje an­

gielskiego na w si,
1. Ś w i t a l s k i ,  A m e r y k a ń s k i  
K onsulat, u l i c *  Jasna 11, 

W a r s z a w a .

K U P I Ę ”
okazyjnie

wózeti t t i i
O ferty do A dm inistracji 
• Kurjera W.* pod  A W.

kupTi
Suk§ wilczyce ras.

roczną, nie .ta r .zą ,  
W izd o—ość  w .K urjerze*  

pod  literam i „Karo1*

LOKAL .
handlow y do w ynajęcia, 
U l.S a w i cz 2 róg W ielkiej. 
Inform. u dozorcy domu

! u WM
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulice K asztanowa 7, nu 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

*

M. 8rŁk*2im
przyjm uje bez przerwy
przeprowadziło

Zw ierzynie*, Toma Zaa«  
• a lew o G edem  moweką 

ul Grodzka 27.
W. Z . Nr, 3C93

Samochód
prawie now y d o  s p r z e ­
dania. O glądać o d  2— 4 

D ob roczynny 2-a , m, 4

Kilka pokoi
umeolewanych

do ■ w ynajęcia  od zaraz 
ra Z w ierzyńcu  

ul. T o m a .za  Zana 7— 2

Absolwentka
gim nazjum  państwow ego*, 
p ozostająca  w krytyeztu  
warunkach m aterjalnycb. 
poszukuje ja k iegok o lw iek  
zajęcia w adm inistracji, 
są d o w n ic tw ie , handlu lub* 
korepetycyj. Z głoszen i* !  
K niahinin, pow . W ilejka, 
pod .oczek u jąca*  M. T.

SPRZEDAJĘ
po cenach b. niskich

ROBOTY RĘCZNE
m alow ane (poduszk i, 
rawany, ekrany, m akatki) 
kom pozycje oryginalne,—  

w łasne  
Lw ow ska 24, m. t0

zwłaszcza na  śn iad an ie .
Alt1, o, dz iw o  W szyscy  m u s i .1!i 

czuć t-o. co ja, bo  chociaż nic tkn ię to  
p raw it  niczego, ja ja  m ia ły  niezwykłe 
pow odzenie .

O b se rw o w a łem  z p o d  o k a  O Lea- 
ry 'ego , k tó ry  p ił kawrę z ta k im  apety- 
iem, że i ja o d w a ż y ła m  sie p rz y tk n ą .’ 
f i l iżan k ę  tło uśl.

\ i k  1 nie  isilił się na rozm ow ę. H e ­
lena. szarożó łta  ze zm ęczen ia  i s t r a ­
chu , p a trz y ła  u p a rc ie  w stół. T e re s -  
paliła  g o rączk o w o  - p a p ic r im . 0 c /v  
je j  m igo ta ły  dz iw n ie  z pomiędzy sztu 
czn y t l i  rzęs, a j a s k ra w a  s u k n ia  sp o r to  
w a  w’ żółtoc/.arne pasy  k o n łra s lo w c k t  
rażąco  z d y s k re tn ą  s u k ie n k a  Mali!, 
W szyscy  w yglądali  sz a ro  i m ar tw o , 
w zdryga li  się na  k ażd y  n iespodz iew a 
ny  odgłos i spoglądali  u k ra d k o w o  to 
na  sńebie, to na  zaśn ieżone  o k n a .  Meż 
czyźni pa lil i  n iezm ordow anie ."  z wvją( 
k iem  P a g g i‘ego, k tó ry  n igdy  nie  za 
p o m in ą ł  o  s w t iu i  głosie. On by ł  ńić- 
ły lko b lady : ile s iny . I v szvscy jedli 
ja jka .

G odziny w lokły  się nużąco , m ono 
loimie. Nie zdarzy ło  się nic g o d n eg o ,  
uw agi i lv lko  O T .ea ry  k ręcił  się spo  
ko jn ie  j iodom u. ro z m a w ia ją c  zniżo 
nv m  głosem  to z lym. to z o w v m  Łuc 
ja  leżała  w  łóżku ca ły  dzień , ja  pra  
w ie od m ej n ie  w ychodz iłam , in n i  obi

•.{ali się po bawdalni, p rz e g lą d a jąc  dis 
ma, p a lą c  pap ie rosy ,  o b se rw u ją c  się 

H a w z u je m  i w y g ląd a jąc  na  śnieg.
Nigdy w życiu  nie w idz ia łem  ta 

Kit j śn ieżycy  Nie by ła  to  w cale  zw y­
cza jna ,  uczciwa z a w ie ru ch a  śn ieżna , 
k tó ra  w y b u ch a  i p rzem ija  p raw ie  nie 
pos trzeżen ie ,  a coś i i iew iarogodn iu  
złowTOgtego, n ieu b łag an eg o  i żywiołu 
wego. Coś, co nas  wzięło b r / r a d n y c h  
w sw oją  m oc  i n ie u ru c h o m iło  w o d ­
m ę tach  grozy- K iedy zaczęło się 
zm ie rzch n ąć ,  a n ie m iło s ie rn a  zaw ie ­
ru c h a  n ie  os łab ła ,  d o z n a ła m  o k r o p ­
nego uczLic.a, że sam o życie  jest ty lko  
k w es t  ją c z e k a n ia  w śród  o sza łam ia ją  
cej. m a r tw e j  n iepew ności.

Myśl tawiiapełniła  m n ie  s trachem . 
Miew'am iego ro d z a ju  p rzy w id zen ia  
i pew nie  nie ja je d n a  —  tv lko  w c z a ­
sie n ie s traw nośc i .  S iedzia łam  w laśn .e  
w  b aw ia ln i ,  o d p o c z y w a ją c  po d uszne j  
almosferzie pok-oju Lucji.  B ru k n e r  
p rzy n ió s ł  je j  p rz e n o śn y  piecyk, k tó ry  
n a p e łn i ł  w szystk ie  k ą tv  o k ro p n y m  
sw ędem , w bnec czego w zię łam  robo 
tę n a .d r u t a c h  i p rz e n io s ła m  się do ja 
dalni.  Nie lubię  tego d łuban ia ,  ale 
ch c ia łam  być  a a ję tą  i b rz ę k  długich, 
słałow'yc,łi d ru tó w  lep ie j  rozw ese la ł  u- 
szy, niż rzadk ie ,  .ciche o d e z w a n ia  męż 
czyzn, t rzask  zapa łek  Teresy i głębo 
kie  w'e.stchnienia Heleny.

B ru n k e r  zapa li ł  la ta rn ie ,  dz ięk i Bo 
gu! b a rd zo  wcześiiie, gdyż  nasze  po- 
d e jrz ł iw e  oczy zaczęły  już w y szk o w ać  
po c iem n ie jszy ch  k ą ta c h  M atil m u s ia  
ta się posp rzeczać  z k u c h a rk ą ,  bo  iwy 
szła z kuch n i  ze śe iągn ię tem i h rw ia m i  
i p o liczkam i w ogn iu .  Posz ła  szybko 
do swego p o k o ju ,  sk ą d  zab ra ła  pęk 
k luczy  i w róc iła  do ku ch n i .  \ l e  jeżeli 
zan ik n ę ła  szafkę  z w inem , to A neta  
za o p a t rz y ła  s ię  n a  zapas, gdyż, id ąc  
p o  sodę dla  Lucji,  za s ta łam  ją  za ta  
czującą s i ę  koło garnków 1 i n u cącą  pod 
n o sem  tę sam ą m elodję ,  co w czora j .  
Tego w ieczora  m u s ia ła  się podzie lić  z 
B ru n k e re m , k tó ry ,  jak z au w aży łam , 
p o ru szy ł  się ene rg iczn ie j  niż zw yk le  
i u n ik a ł  m o ic h  oczu.

P o  p o d w ieczo rk u  Ł u c ja  ożyw iła  
się i popros i ła ,  żebym  jej pom ogła  u- 
b r a ć  się w szarą ,  k o ro n k o w y  sukn ię .  
W ypiła  je d n y m  h a u s te m  w odę sodo- 
wą. w łożyła  ciężki g a r n i tu r  z agatów 
i po jecha ła  n a  p o s te ru n e k  ohserwracyj 
ny. T w a rz  m ia ła  c ie m n ie jsz ą  n iż  z wy 
kle, a oczy o k ro p n ie  zap ad n ię te ,  lecz 
p o /a  te-iu u Fe było n a  n ie j  w idać  żud 
nych  śladów1 nocnego  prze jśc ie .  Piesz 
ta to w a rz y s tw a  kończyła  do ryw czo  
podw ieczo rek , sk ła d a ją c y  się z n iesly  
ch a n ie  c ien k ich  k a n a p e k  i szybko  styg 
n ące j  h e rb a ty

(D. c. n.)
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